
Depesza H Jabłońskiego 
do królowej 
Małgorzaty II

Z okazji święta narodowe­
go Danii, przypadającego w 
dniu 16 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski wystosował depeszę gratu­
lacyjną do królowej Danii Mał 
gorzaty II. (PAP)

Nie wszyscy 
w święta wypoczywali

W okręgu miedziowym

Nie wszyscy mogli wypoczywać w święta. Oto jak praco­
wały załogi niektórych zakładów — w relacjach korespon- 
tów PAP. Zacznijmy od stolicy Wielkopolski.
Jak w każdy normalny 

dzień, pracowali w drugim 
dniu Świąt Wielkanocnych 
poznańscy transportowcy. 
Szczególnie ożywiony ruch pa 
nował na „wolnych torach” 
Dworca Głównego, gdzie 50- 
osobowa grupa pracowników 
Przedsiębiorstwa Transporto­
wego Budownictwa „Trans- 
bud” rozładowała około 120 
wagonów z materiałami bu­
dowlanymi. Dzięki ich pracy 
2,5 tys. ton żwiru, cementu, 
kruszywa mineralnego, stali, 
blachy oraz stolarki budowla­
nej trafi w normalnym czasie 
na wielkopolskie budowy.

Na Dworcu Głównym praco 
wali również robotnicy Przed­
siębiorstwa Spedycji Krajo­
wej. Załadowali oni i wysłali 
w różne regiony kraju 10 wa 
gonów m. in. z artykułami 
spożywczymi, galanterią i na­
pojami.

Pracujące w ruchu ciągłym 
Zakłady Cementowo-Wapien­
nicze „Nowiny” pod Kielcami 
wysłały w okresie świąt 
przedsiębiorstwom budowla­
nym w kraju 12 tys. ton ce­
mentu. Cement dostarczony 
został na budowy w Warsza­
wie, Gdańsku, Łodzi i innych 
miastach.

W roku bieżącym dwie ce­
mentownie „Nowiny” wypro­
dukują ogółem 1,9 min. ton ce 
mentu. Dla uczczenia 30 — 
rocznicy PRL załogi cemen­
towni wyprodukują dodatko­
wo 35 tys. ton cementu.

Nieprzerwanie, całą dobę 
trwa praca w lubelskich su­
chych portach: Dorohusku i 
Małaszewiczach. W obu tych 
stacjach mimo świąt trwały 
prace ładunkowe towarów 
ekspediowanych koleją do 
Związku Radzieckiego lub 
otrzymywanych z Kraju Rad. 
Między innymi w Do­
rohusku w ciągu dwóch 
świątecznych dni otrzymano z 
Kraju Rad: 5 tys. ton ra­
dzieckiego zboża, 3 tys. ton so­
la potasowej do produkcji na­
wozów mineralnych oraz ropę

Okręgu Młedziowe-Glogów to jeden z większych ośrodków miejskich Legnicko-Glogowskiego
go. Jeszcze do niedawna liczył niewiele ponad 15 000 mieszkańców. Wkrótce będzie miał 

40 000 obywateli.
Na zdjęciu: jedno z głogowskich osiedli mieszkaniowych. CAF — fot- Gawałkiewicz

Trwają pojedynki artyleryjskie naftową. W tym samym 
sie kolejarze Dorohuska 
ekspediowali do Kraju

cza- 
wy- 
Rad

Pogłębia się kryzys w rządzie Izraela
W okresie świąt na Wzgórzach Golan trwała wymiana 

ognia artyleryjskiego. Syryjski rzecznik wojskowy poinfor­
mował w Damaszku że w rejonie góry Hermon i na wielu 
innych odcinkach frontu izraelskiego trwały starcia przy

polski węgiel, 
mochody.

Mimo świąt 
Lenina załogi

siarkę oraz sa-

w Hucie im. 
w pierwszym

Robotnicze Ośrodki Kultury

użyciu czołgów i artylerii.
Siły syryjskie odparły atak 

nieprzyjaciela w rejonie góry 
Ilermon, zabijając lub raniąc 
około 50 żołnierzy izraelskich. 
Artyleria syryjska zestrzeliła 
ogółem 4 samoloty izraelskie 
ora? zniszczyła szereg instala­
cji i umocnień nieprzyj aciela.

Według doniesień agencyj­
nych, kryzys rządowy w Izra 
elu zaostrza się. Rozmowy pre 
zydenta Katzira z przedstawi 
cielami partii politycznych w 
sprawie utworzenia nowego 
rządu nie dały dotychczas re-

umocnienia swej pozycji w o- 
becnej rozgrywce politycznej
usiłują wzmóc napięcie 
izraelsko - syryjskiej

na 
linii

zultatów. Minister finansów
w rządzie Goldy Meir P Sa- 
pir, który uchodził za najpew­
niejszego kandydata Izrael­
skiej Partii Pracy odmówił 
sformowania gabinetu. Jedno 
cześnie koła militarystyczne, 
z Dajanem na czele, dążąc do

Czy Dania 
pozostanie w EWG?
„Jeśli Wielka Brytania opu­

ści szeregi EWG, Dania nie bę 
dzie miała podstaw, by nadal 
pozostawać we wspólnoc-e eu 
rooejskiej” — oświadczył by­
ły premier, Hilmar Rauns- 
gaard, sugerując równocześnie
przeprowadzenie w tej 
wie nowego referendum 
wiadomo, w pierwszym 
lendum. które odbyło
dniu 2

spra- 
Jak 

refe- 
się w

października 1972

przerwrania ognia.
Skrajnie prawicowy blok o- 

pozycyjny Likud stara się wy 
korzystać skomplikowaną sy­
tuację wewnętrzną dla swoich 
celów. Blok ten, w którym do 
minujący wpływ mają przy­
wódcy dawnej profaszystow- 
skiej partii Cherut opowiada 
się za kontynuowaniem agre­
sywnej polityki wobec krajów 
arabskich i przeciwko udziało 
wi Izraela w Konferencji Ge­
newskiej. Domaga się on tak­
że aneksji wszystkich okupo­
wanych terytoriów arabskich. 
Jakkolwiek zdaniem obserwa 
torów’, Likud nie ma więk­
szych szans na objęcie kierów 
niczych stanowisk w rządzie, 
przedstawiciele tego ugrupo­
wania liczą że przy poparciu 
Dajana i partii religijnych u- 
da im się wejść do koalicji 
rządowej.

Komunistyczna Partia Izra­
ela podkreśla, że zmiany na 
stanowiskach ministerialnych 
mogą tylko przedłużyć kryzys, 
jeżeli nie będzie im towarzy­
szyć gruntowna zmiana poli­
tyki rządu. KPI stwierdza że 
sprawiedliwy i trwały pokój 
można będzie osiągnąć tylko 
poprzez zrzeczenie się rosz­
czeń terytorialnych i przyzna 
nic słusznych pra-"’ narodowi 
palestyńskiemu. (PAP)

jak i drugim dniu stawiły się 
w komplecie do pracy. Z nad­
wyżką wykonały swe normy 
dobowe brygady stalowni mar 
tenowskiej i konwertorowej. 
Równolegle w pierwszym dniu 
Świąt Hutnicze Przedsię­
biorstwo Remontowe przystą­
piło d© remontu pieca tan­
dem. Dzięki temu zostanie on 
przekazany do użytku już 18 
bm.

W okresie świąt pracowały
także oba promy 
M/F „Wawel” i M/F

morskie
„Skan-

dynawia” pływające na linii 
Świnoujście — Ystad. W prze­
wozach pierwszego dnia domi 
nowały ładunki i samochody 
ciężarowe. Wczoraj natomiast 
rozpoczęły się masowe powro­
ty mieszkańców Szwecji, spę­
dzających święta w naszym 
kraju.

Początek zrobił prom „Wa­
wel”, który wczoraj w po­
łudnie wyruszył ze Świnouj­
ścia do Ystad z około 300 oso 
bową grupą turystów. Prze­
widuje się, iż prawdziwy 
szczyt poświątecznych prze­
wozów rozpocznie się dziś w 
nocy.

Święta nie dla wszystkich 
są ckresem wypoczynku. Nie 
osłabł ruch w Porcie Szczeciń-
skim największej
nrzeładunkowej nad

oazie 
Bałty-

nowym modelem upowszechniania
Jedną z propozycji upowszechniania kultury jest tworze­

nie Robotniczych Ośrodków Kultury. Ośrodek taki ma za za­
danie koordynację całego zakresu działań kulturalnych w 
regionie podejmowanych w wielkich zakładach pracy, do 
mach kultury, wiejskich i miejskich placówkach kulturalno- 
oświatowych itp.

Jego działalność koncentro­
wałaby się głownie w ośrod­
kach wielkoprzemysłowych, ale 
również i tam, gdzie jeden 
większy zakład przemysłowy

lab kilka 
wyraźne 
cze

Zadania

mniejszych tworzą 
środowisko robotni

Robotniczego Ośrod

Duńczycy stosunkowo niewiel 
ką większością głosów wypo­
wiedzieli się za przystąpieniem 
Danii do EWG przede wszys:- 
Kim dlatego, że uczyniła to W 
Brytania. Obecnie, gdy now” 
rząd Harolda Wilsona wysunął 
wobec władz EWG postulaty 
w? kierunku zrewidowania wa 
runków członkostwa, krok ten 
spotkał się w Danii z natych­
miastowym oddźwiękiem.

Jak podkreśla prasa skandy 
rawska, dalsze pozostawanie 
Danii w Europejskiej Wspólno 
cie Gospodarczej przyjmowa­
ne jest ze sporą dozą scepty­
cyzmu także w szerokich krę­
gach duńskiej socjaldemokra­
cji. Korespondent „Dagens 
Nyheter" sygnalizuje, że w naj 
bliższych dniach frakcja par­
lamentarna Partii Socjaldemo 
kratycznej ma się zebrać dla 
przedyskutowania kwestii dal­
szego członkostwa Danii w 
EWG. Równocześnie trwają go 
rączkowe prace nad sporządzę 
niem dotychczasowego bilansu 
uczestnictwa Danii we wspólno 
cie. Bilans ten — jak podkre­
śla dziennik przedstawia się 
bynajmniej nie imponująco.

PAP.

kiem. W kanałach i przy na­
brzeżach przeładunkowych cu­
muje aż 38 statków armato­
rów krajowych i zagranicz­
nych. Na większości z nich do 
konywano przeładunku. Naj- 
wkksze zgrunowanie statków 
jest na nabrzeżach węglowych 

PAP

Radzieccy przywódcy 
udali się do Warszawy
W celu wzięcia udziału w 

pracach kolejnego posiedzenia 
Doradczego Komitetu Polity­
cznego Państw-Uczestników 
Układu Warszawskiego w po­
niedziałek udała się z Moskwy 
do Warszawy delegacja ra­
dziecka.

Na czele delegacji stoi se­
kretarz generalny KC KPZR, 
Leonid Breżniew. W skład de 
legacji wchodzą: członek Biura 
Politycznego KC KPZR, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, Aleksiej Kosygin, czło­
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR Andriej Gro­
myko i inne oficjalne osobi­
stości radzieckie.

A. Gromyko, 
w? na sesji 
Ogólnego NZ, 
do delegacji w

który przeby- 
Zgromadzenia 

przyłączy się 
Warszawie.

PAP

Polska w Debreczynis
Trwaja intensywne przygotowa­

nia do „Tygodnia Polski” organi­
zowanego w dniach 20—27 w De- 
breczynie. Zaprezentowany zosta­
nie wrzede wszystkim dorobek Zie­
mi Lubelskiej i l ublina, wsnółpra 
rojącego od lat z tym miastem

„Krajobraz Polski”
16 bm. Polskie Radio rozpocznie 

w II programie emisję nowego 
cyklu pn. „Krajobraz Polski”. W
6 audycjach 
ki dwa razy 
wiane będą 
planowania

nadawanych we wtór 
w miesiącu przedsta- 
problemy dotyczące 
przestrzennego oraz

ców miast. nie-zadowolonych z 
obecnych rządów. .

Pomoc NRF dla Egiotu
Agencje amerykańskie donoszą, 

że NRF udzieliła Egiptowi długo­
terminowej nożvczki w wysokości 
60 min marek <25 min dolarów) na 
potrzeby rozwoju gospodarczego. 
Pożyczka tą bedzie wykorzystana 
na zakon sprzętu inwestycyjnego 
za granica.
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Orędzie Pawła VI
W niedzielę wielkanocną po uro­

czystym nabożeństwie w Bazylice 
Świętego Piotra, papież, Paweł VI 
wygłosił orędzie do chrześcijan ca­
łego świata, poświecone głównie 
problemom wartości duchowych 
życia ludzkiego. Następnie Paweł 
VI przekazał wiernym życzenia 
świąteczne w 12 językach, w tym 
także w języku polskim.

Wwiad el-Asada

ka Kultury są bardzo oowaź- 
nc. Zajmowałby się on m. in. 
badaniem potrzeb kultural­
nych regionu; tu również or­
ganizowano by dyskusje o fil­
mach, sztukach teatralnvcn, li 
teraturze, plastyce. Ośrodki oa 
trenowałyby poczynaniom kul 
turalnym regionu, otaczały o- 
pieką twórców — stwarzając 
im odpowiednią platformę od 
bioru ich twórczości, dbały o 
rozwój twórczości amatorskiej 
itp Większe ośrodki dyspono­
wać powinny kompleksem o- 
biektów rekreacyjno - vypo- 
cz>nkowych. Ścisła współnraca 
z radami narodowymi stano­
wić będzie podstawę koordy­
nacji i korelacji programów 
kulturalnych całego regionu.

Osobnym terenem działania 
Robotniczych Ośrodków Kultu 
ry będzie rozwój twórczości 
regionalnej. Poprzez scislą 
współprace i stałą opiekę nad 
regionalnymi towarzystwami i 
stowarzyszeniami kulturalny­
mi' osiągnie się maksymalną 
koncentrację sił i środków* do 
tvchczas zdarza się bowiem że 
szereg towarzystw i placówek 
kulturalnych prowadzi te sa­
me badania w terenie, podej­
muje próby działań które nie 
sprawdziły się gdzie indziej.

Rok bieżący jest okresem 
I .erwszych doświadczeń w za 
stosowaniu tego nowego modę 
lu upowszechniania i rozwoju 
kultury. Wytypowanych zosta 
nie pierwszych 20 ośrodków 
tworzących jakby „poligon do 
ś”’iadczalny” gdzie sprawdzać

się będzie rozmaite formy i 
metody pracy kulturalne], szu 
kając optymalnych rozwiązań 
i badając potrzeby odbiorcy. 
Sieć ośrodków’ rozmieszczona 
zc stanie w rejonie jednego 
wielkiego zakładu przemysło­
wego oraz tam, gdzie przemysł 
depiero powstaje zmieniając 
strukturę gospodarczą regin- 
dj. Dopiero na ich doświad­
czeniach oparte zostaną nastęn 
ne działania w’ rozwijaniu te­
go typu placówek. (PAP)

Nigdy nie szczędziliśmy wy­
siłków dla umocnienia przyjaźni 
syryjsko-radzieckiej, rjasile-nia kon 
taktów i rozszerzenia współpracy 
między naszymi krajami — oświad 
czyi sekretarz generalny Syryj-

ochrony środowiska naturalnego 
w naszym kraju.

Nowa partia w Indiach
W Indiach została utworzona 

nowa organizacja opozycyjna pod 
nazwa „Obywatele na Rzecz De­
mokracji”. Na czele ruchu stoi J. 
P. Narayan, jeden z byłych współ­
towarzyszy Nehru. Nowy ruch sta 
wią sobie za zadanie „obronę de 
mokracji i walkę z korupcja”. 
Zdaniem obserwatorów. Narayan 
chce zgrupować wokół siebie pew­
ne odłamy społeczeństwa Indyj­
skiego, głównie spośród mieszkań

Terroryści w Los Angeles
Nowego aktu terroru dopuścili

się bojówkarze syjonistycznej

skiej Partii Baas, nrezvdent 
rii H. el-Asad w wywiadzie 
telewizji radzieckiej.

Prywatne arsenał?
Według ocen policji w NRF,

Sv-

organizacji „Liga Obrony Żydów”. 
W sobotę przed budynkiem kon­
sulatu libańskiego w Los Angeles 
wybuchła bomba, czyniąc poważne 
szkody materialne. Na szczęście 
obeszło się bez ofiar w ludziach, 
bowiem na kilka minut przed wy 
huchem, nieznane osoby zatelefo 
nowaly do miejscowych oddziałów 
agencji UPI i AP, informując o 
podłożeniu bomby.

oby
watele tego kraju posiadają ok. 
10—12 min sztuk broni palnej róż 
nego rodzaju. Aczkolwiek przed 2 
laty uchwalono specja’na ustawę, 
która zobowiązywała nosiadaczv' 
broni do zarejestrowania iej do 
31 lipca 1973 r. obowiązkowi temu 
podporządkowali się tylko niektó­
rzy. W ustalonym terminie zgło­
szono jedynie 2,5 min sztuk bro­
ni palnej.

Delegacja Sejmu 
udała się 

do Bukaresztu
14 bm. udałh się do Buka­

resztu na wiosenną sesję Rady 
Unii Międzyparlamentarnej 
polska delegacja Sejmu, której 
przewodniczy sekretarz KC
PZPR.
Kraśko.

Andrzej

ooseł Win -enty
Na lotnisku delegację 
wicemarszałek Sejmu 
Benesz, grupa uosłów

craz ambasador Rumuńskimi 
Republiki Ludowej w Polsce 
— Aurel Duca. (PAP)

H. Kissinger na sesji ONZ

Współpraca gospodarcza 
uzależniona od atmosfery 

politycznej w świacie
W przemówieniu wygłoszo­

nym w poniedziałek na forum 
sesji specjalnej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. amerykański se­
kretarz stanu Henry Kiss^ger 
podkreślił duże znaczenie 
współzależności ekonomicznej 
wszystkich krajów. Stwierdza­
jąc, że USA stanowią część mię 
dzynarodowego systemu eko­
nomicznego. oświadczył on. iż 
żaoen kraj lub grupa krajów 
nie mogą w jednostronny spo­
sób decydować o przyszłym 
kształcie miedzvnarodowych 
stosunków gospodarczych. Se­
kretarz stanu wyraził obawę 
rządu USA przed skutkami 
jednostronnych akcji w dziedzi 
nie międzynarodowych stosun 
ków gospodarczych i prze­
strzegł inne kraje przed wysu­
waniem żądań, dotyczących 
głównie cen. którym nie bę­
dzie mogła nodołać gospodarka 
światowa. Kissinger podkreślił 
doniosłe znaczenie, jakie dla 
wszechstronnego rozwoju mię­
dzynarodowej współpracy go­
spodarczej odgrywa pozytywna 
atmosfera nolityczna w świę­
cie. Szczególna uwagę zwrócił 
w związku z tvm na koniecz­
ność utrzymania pokoju i po­
dejmowania dalszych wysił­
ków zmierzających do zahamo 
wania wyścigu zbrojeń. Sekre 
tarz stanu przedstawił następ­
nie problemy, na które — zda­
niem rządu USA — powinna 
zwrócić uwagę sesja snecjalna 
ONZ. M. in. wskazał on na 
notrzebe utrzymania w skali 
światowej równowagi miedza 
rozwojem nrodukcji i żvwności 
a wzrostem demograficznym 
oraz na potrzebę podjęcia wy­
siłków zmierzających do odbu­
dowy światowvch rezerw żyw- 
rrościowyeh. (PAP)



Rozpoczynają się zapisy W kraju i za granicą

do szkół średnich
Od 16 kwietnia rozpoczynają się zapisy uczniów do 

szkół średnich. Przyjmowanie dokumentów trwać będzie do 
końca maja. Szczegółowe terminy mogą być różne, za­
leżnie od ustaleń miejscowych kuratoriów.
Każdy uczeń, pragnący

kształcić, znajdzie dla 
miejsce. Najważniejsze

się
siebie 

jest
jednak, by wybór był traf­
ny, zgodny z zainteresowania­
mi i aspiracjami młodego 
człowieka. W polityce oświa­
towej dąży się do stworzenia 
warunków harmonijnego zespo 
lenia celów indywidualnych 
z potrzebami gospodarki. Dla­
tego też w poszczególnych 
miastach i regionach kraju 
organizowane będą takie kie­
runki kształcenia, które przy­
gotowywać będą fachowców 
dla potrzeb miejscowego prze­
mysłu i rozwoju usług.

Najwięcej młodzieży, bo po­
nad 300 tys. przyjmą zasadni­
cze szkoły zawodowe. Przygo­
towują one fachowców w róż*

miar kandydatów. W szko­
łach tych prowadzone będą 
rozmowy z uczniami i rodzi­
cami celem ukazania innych 
możliwości wyboru nauki.

PAP

norodnych, nowoczesnych
specjalnościach na które czeka 
przemysł. Najlepsi absolwen­
ci tych szkół mają otwartą 
drogę do 3-letnich techników, 
w których zwiększona została 
w br. liczba miejsc do ok. 49
tys.

Do 
cych 
więc

liceów ogólnokształcą- 
trafi 135 tys. uczniów, a 
tyle co w roku ubie*

głym. W technikach znajdzie 
się ich nieco mniej — 74 tys. 
zwiększona została za to licz­
ba miejsc w 4-letnich liceach
zawodowych, które 
43 tys. osób.

Jak wiadomo, 
wstępne do szkół

przyj mą

egzaminy 
średnich

zostały zniesione. Premiowane 
będą bardzo dobre wyniki w 
nauce uzyskane na świa­
dectwie z klasy VII i za I 
półrocze w klasie VIII. Pierw-
szeństwo będą mieli 
finaliści olimpiad i 
sów centralnych.

Trzeba się więc

również 
konkur-

dobrze
zastanowić nad wyborem szko 
ły. Na pewno będą bowiem 
i takie, gdzie będzie duży ńad-

Polsko-rumuńska 
współpraca
turystyczna

13 kwietnia br. podpisano w 
Bukareszcie protokół o współ 
pracy między Polską a Rumu­
nią w dziedzinie turystyki.

Tematem rozmów prowadzo 
nych ze strony polskiej przez 
celegację GKKFiT, a ze stro­
ny rumuńskiej przez przedsta 
wicieli Ministerstwa Turysty­
ki było zwiększenie ruchu tu 
rystycznego między Polską a 
Rumunią. Obie strony p ustane 
wły zobowiązać biura turysty 
czne do zbadania możPwości 
rozszerzenia umów zawartych 
już na rok bieżący. Rozszerzę 
nie wymiany dotyczyć oowin- 
no także okresów przed sezo­
nem i po sezonie celem lepsze 
go wykorzystania bazy tury­
stycznej. Szczególną uwagę ma 
się zwrócić na rozwój turysty 
ki młodzieżowej.

Przedyskutowano też szcz 
goły z dziedziny wymiany do 
świadczeń i specjalistów szko 
lenia pilotów turystvcznvch, a 
także kucharzy. Omamiano 
również współpracę w zakre­
sie werbowania turystów z 
krajów trzecich. W wyniku roz 
mów przewiduje sie otwarcie 
w przyszłości polskiego biura 
turystycznego w Bukareszcie i 
rumuńskiego w Warszawie.

PAP

Wielkie pokazy folkloru
W Warszawie — „Cepeliada”, w Krakowie — Targi Sztuki 

Lodowej, w Gdańsku — Jarmark Dominikański, w Łodzi — 
święto młodzieży, w Częstochowie — wystawa pamiątki.
Wszystkie organizowane w 

tym roku przez „Cepelię” im­
prezy — a będzie ich około 60 
w kraju i za granicą mają na 
celu ukazanie dorobku współ­
czesnej sztuki ludowej i ręko-

Armia odpowiedzialna za losy kraju

Zamach stanu w Nigrze
Według informacji Radia Niamej, 

siły zbrojne dokonały zamachu stanu 
Republice Nigru.

w nocy z 14 na 15 bm. 
w zachodnioafrykańskie j

Gd 4 do 17 sierpnia trwać 
będzie w Gdańsku Jarmark
Dominikański w ramach

Obaliły one rząd 
denta Hamani Diori, 
sprawował władzę od

prezy- 
który 
czasu

ogłoszenia niepodległości tego 
kraju w 1960 r. Szef sztabu ar­
mii Nigru płk Seyni Kountie, 
który stał na czele przewrotu, 
zawiesił konstytucję republiki, 
rozwiązał Zgromadzenie Naro­
dowe oraz zdelegalizował wszel 
kie partie polityczne. W całym 
kraju wprowadzona została 
godzina policyjna.

W proklamacji wygłoszonej 
przez Radio Niamej płk Koun­
tie oświadczył, że Niger pozo­
stanie nadal członkiem orga­
nizacji afrykańskich i między­
narodowych, do których nale­
żał uprzednio i że będzie wy­
pełniał „wszystkie podjęte w 
przeszłości zobowiązania, pod 
warunkiem, że nie będą one 
sprzeczne z interesami naro­
du”. Wezwał on ludność do za 
chowania spokoju.

r. 1960. Dotychczasowy rząd 
prezydenta Hamani Diori 
utrzymywał ścisłe więzy z 
dawną metropolią i rozwijał 

- współpracę gospodarczą z
Francją. (PAP)

Niger położony jest w Afryce 
Zachodniej. Graniczy on z 7 
krajami — Algierią. Libią, Ni­
gerią. Czadem. Dahomejem, 
Górną Woltą i Mali. Zajmu­
je olbrzymią powierzchnię 
1.267.000 km kw., na której za­
mieszkuje tylko 4 min ludzi, 
2/3 kraju stanowi bowiem pu­
stynia. Ludność utrzymuje się 
głównie z uprawy roli i ho­
dowli bydła. Niedawno odkry­
to na pograniczach Sahary 
znaczne złoża uranu, co otwie 
ra przed krajem perspektywy 
rozwoju ekonomicznego, tym 
bardziej koniecznego, że Niger
dotkliwie ucierpiał na 
klęski suszy i znaczna 
mieszkańców musiała 
nieść się na południe w 
kiwaniu żywności.

skutek 
część 
prze- 

poszu-

Niger, dawna kolonia fran­
cuska. uzyskał niepodległość w

Kardynał Santiago 
przeciwko juncie

Najwyższy dostojnik kościo 
ła chilijskiego, arcybiskup San 
tiago kardynał Raul Silva Hen
r-ouez na swym
kazaniu 
krytyką 
skowej. 
represje 
pełniane

wystąpił
niedzielnym 

t z ostrą
chilijskiej junty woj- 
Potępił on terror.

i masowe mordy, po­
przez wojskowy re-

żim i przypomniał, że wielo­
krotnie przestrzegał juntę woj 
sitową, iż nie wolno bezkarnie 
gwałcić praw człowieka

C3SOOA
Zachmurzenie umiarkowane,

przejściowo duże. Lokalnie słabe 
onady deszczu lub deszczu ze śnie­
giem. Temperatura maksymalna od 
6 stooni na północy do 8 stopni i 10 
stooni na pozostałym obszarze. 
Wiatry umiarkowane okresami 
dość silne z kierunków północnych 
i wschodnich.
II’* 'HI 11|!I118fit;ESEKM ’

Dzlslelsz* <erwi« >nformoęy|ny 
opracował Andrzej Skrzypęznk.

ESaHSEOES
• Do Komendy Wojewódzkiej 

MO nadeszła wiadomość o tragicz­
nym wypadku na ul. Marchlewskie 
go w Środzie. Jadąca na rowerze 
Aleksandra J. przewróciła się na 
jezdni i poniosła śmierć na sku­
tek doznanych obrażeń.
• Do szoitala w Kaliszu przywie 

ziono 22-letniego Edwarda M., któ­
ry jadąc nieostrożnie na motocy­
klu wpadł w Złotnikach na samo­
chód osobowy. Finał — złamanie 
nogi.

O W Skoroszowie w pow. kępiń­
skim przewrócił się i doznał ogól­
nych obrażeń 15-letni Marian S., 
który wyjechał na przejażdżkę mo 
tocyklem, nie mając wymaganych 
uprawnień. !

O Na około 50 tys. zł szacują się 
straty po pożarze w Swidnie w 
pow. nowotomyskim. Na skutek za 
prószenia ognia spłonął w jednym 
z gospodarstw budynek inwentar­
ski. (b)

Haile Sellassie
wyznaczył następcę
Jak donoszą z Addis Abeby, 

cesarz Etiopii Haile Sellassie 
zwrócił się do ludności kraju z 
apelem o poparcie nowego rzą 
da, kierowanego przez Sndal- 
katczu Makkonnena. Po stwier 
azeniu, że wydarzenia ■'stat- 
nich dwóch miesięcy zagroziły 
jedności i stabilizacji kraju, ce 
sarz uznał słuszność żądań 
rra? ludowych domagających 
się reform społecznych.

Haile Sellassie obiecał, ze 
władze pociągną do odpowie­
dzialności tych członków po­
przedniego rządu, którzy dopu 
ścib się korupcji.

Cesarz zakomunikował o 
mianowaniu swego wnuka, 
księcia Jakuba Asfa Wossen, 
następcą tronu etiopskiego. Do 
dał, że w związku z tym do no 
wej konstytucji kraju wniesio 
ne zostaną odpowiednie zmia­
na (PAP)

dzieła — trwałego i cennego 
elementu naszej narodowej kul 
tury.

Warszawska „Cepeliada” wy­
znaczona została na dzień 26 
maja. Ponieważ w miesiącu 
tym stolica w ramach „Pano­
ramy XXX-lecia” gościć będzie 
Śląsk — ten bliski sercom każ­
dego Polaka region wyekspo­
nowany będzie na „Cepeliadzie” 
szczególnie mocno. Rzeźby w 
węglu, piękne wyroby koron­
karskie — oto co między inny­
mi będzie można podziwiać na 
„Cepeliadzie”.

Nowością tej imprezy będzie 
przegląd polskiej architektury 
wiejskiej. Nie będzie to oczy­
wiście skansen, niemniej sto­
iska sprzedające wyroby regio­
nalne urządzone zostaną w 
czystym miejscowym stylu. Zo­
baczymy więc m. in. szałas 
góralski, charakterystyczny 
okap chaty kurpiowskiej, frag­
ment łowickiego podcienia i 
połowę chaty z Zalipia, charak­
terystycznie zdobioną.

Na „Cepeliadzie” wystąpi po­
nadto liczący 80 osób zespół 
regionalny z Nowego Targu 
„Podhale”, a w korowodzie 
weźmie udział tzw. banderia 
konna.

Targi Sztuki Ludowej w Kra­
kowie trwać będą od 30 czerw­
ca do 6 lipca. Obok najwybit­
niejszych twórców ludowych, 
którzy na Krakowskim Rynku 
demonstrować będą swój 
kunszt, przez spółdzielnię „Wy­
spiański” zorganizowany bę­
dzie także jarmark, na którym 
znajdą się typowe dla takich 
imprez atrakcje m. in. przed­
stawienia szopki, a być może 
zawita na nie i lajkonik.

Ponadto równolegle czynnych 
będzie 5 wystaw współczesnej 
sztuki ludowej, na których eks­
ponowane będą: rzeźba, malar­
stwo na szkle, sztuka łowicka, 
sztuka białostocka oraz kwia­
ty ludowe z terenu całej Polski.

którego odbędzie się kiermasz 
sztuki ludowej. Występować 
będą m. in. zespoły regionalne, 
demonstrowane będą pokazy 
mody, czerpiące inspirację z 
rodzimego folkloru, w gdań­
skim Dworze Artusa zorgani­
zowana zostanie wystawa twór 
ców, zgrupowanych wokół „Ce­
pelii”.

W ostatnim tygodniu czerwca 
odbędzie się po raz pierwszy w 
Łodzi — święto młodzieży wiej­
skiej (ZSMW), do którego włą­
czy się „Cepelia” organizując 
kiermasz, pokazy wykonywa­
nia różnych rodzajów ręko­
dzieła i występy artystyczne.

Na dzień 22 lipca przewidzia­
na jest w Częstochowie wielka 
wystawa pamiątki cepeliow­
skiej, pomyślanej pod kątem 
Polonii, odwiedzającej Często­
chowę i Jasną Górę w czasie 
wycieczek do „starego kraju”.

PAP

Ostatnia tona węgla 
z odkrywki Gosławice

12 bm. o go-dz. 10 wydobyto 
ostatnią tonę węgla na odkryw­
ce Gosławice, tym samym za­
kończyła swój żywot, odkryw­
ka, która od 1957 roku dostar­
czała energetyce i brykietow- 
ni węgiel przedniej jakości.

Na przestrzeni niecałych 17 
lat górnicy odkrywki Gosławi­
ce zdjęli 77 569 191 m3 nadkła­
du i wydobyli około 39 min ton 
węgla.

Załoga odkrywki Gosławice 
była kuźnią kadr dla całej ko­
nińskiej kopalni a swoją ofiar­
ną pracą walnie przyczyniła 
się do rozwoju Ziemi Koniń­
skiej.

O godz. 10 nadsztygar górni­
czy Kazimierz Roszak złożył 
meldunek na ręce dyrektora 
kopalni mgr. inż. Jerzego Więc­
kowskiego o zakończeniu eks­
ploatacji złoża na o/Gosławice.

Dyrektor Więckowski po­
dziękował przedstawicielom za­
łogi za trud i ofiarność, które 
korzystnie wpływały na reali­
zację planów produkcyjnych 
całej kopalni i przyczyniały się 
do wszechstronnego rozwoju 
regionu, (sw)

Przed wyborami we Francji

Trudno o jedność obozu większości
3-dniowc ®ivięta Wielkanocne nie przerwały we Francji 

przygotowań do wyborów prezydenckich i obfitowały rów-

ce

Nowe rodzaje maszyn
dla przemysłu spożywczego

Stały wzrost produkcji rolnej w ostatnich latach i rosną- 
: zapotrzebowanie na żywność wymaga odpowiedniego

zwiększania zdolności wytwórczych przemysłu spożywczego, 
a więc dalszej rozbudowy oraz wyposażenia go w niezbędne, 
nowoczesne maszyny i urządzenia.
W celu sprostania tym wy­

mogom dokonano koncentracji 
rozproszonych dotychczas w 
różnych resortach zakładów, 
produkujących maszyny i urzą 
dzenia dla branży przetwór- 
czo-spożywczej. przekazując je 
od połowy ub. r. przemysłowi 
maszynowemu, Umożliwi to do 
starczenie w br. różnych ma­
szyn i urządzeń wartości 3.250 
min zł. Duży wzrost nakładów 
na tę branżę przewiduje sie w 
nadchodzącej pięciolatce. Zgod 
nie z potrzebami bedzie sie roz 
wijać przede wszystkim pro­
dukcje maszyn do pakowania i 
konfekcjonowania produktów 
żywnościowych. Dostawy tego 
typu urządzeń wzrosną w 1980 
r. w porównaniu z ub. rokiem 
— przeszło 16-krotnie. a ma­
szyn i sprzętu dla przemysłu 
mleczarskiego — 7-krotnie.

nia do rozdrabniania mięsa 
świeżego i mrożonego i zamy­
karki do słoi z wieczkami typu 
„Twist-Off”. Nowością jest 
także aparat do napełniania bu 
telek produktami mleczarski­
mi i zamykania ich aluminio­
wymi kapslami o wydajności 
średnio 12 tys. butelek na go- 
dz nę. (PAP)

nież w istotne wydarzenia.
W sobotę wieczorem grupa 

czterech ministrów i 39 depu­
towanych (głównie z gaulli- 
stowskiej partii UDR) rzuciła 
apel, aby partie dotychczaso­
wej większości rządowej doszły 
do porozumienia i wystawiły 
wspólną kandydaturę w wybo­
rach. Zdaniem większości ko­
mentatorów prasy paryskiej, 
sygnatariusze apelu należą do 
grupy związanej ze zmarłym 
prezydentem Georgesem Pom- 
pidou, a niechętnej oficjalne­
mu kandydatowi UDR — Cha- 
ban-Delmasowi.

Grupa 43 ministrów i depu­
towanych opowiada się w tym 
apelu za utrzymaniem podsta­
wowych zasad ustrojowych V 
Republiki, obroną niezależnoś­
ci narodowej, budową Europy, 
solidarnością ze wszystkimi na­
rodami, utrzymaniem swobód 
obywatelskich, postępem gos­
podarczym i „coraz lepszym 
podziałem dochodów i odpowie­
dzialności między wszystkich 
Francuzów”. Zdaniem konser­
watywnego „Figaro”, gruoa ta 
nie poprze Jacquesa Chaban- 
Delmasa w wyborach, a jej 
apel świadczy o braku jednoś­
ci w szeregach UDR.

Inicjatywa ta została życzli­
wie przyjęta przez kandydata 
niezależnych republikanów Va- 
lery’ego Giscard d’Estainga. Za­
stępca sekretarza generalnego 
tej partii, Jean Pierre Soisson 
oświadczył, iż „stanowisko za-

jęte przez wielu parlamenta­
rzystów UDR jest dowodem, iż 
możliwe jest przegrupowanie 
koalicji rządowej”. W nowej 
większości, jaką proponuje 
Giscard d’Estaing znajdzie się 
miejsce dla tych, którzy popie­
rali działalność Georgesa Pom- 
pidou — oświadczył Soisson.

W poniedziałek odbyła się 
konferencja prasowa Christia­
na Foucheta, który wycofał 
swą kandydaturę na korzyść
Jacąuesa Chaban-Delmasa.
Fouchet wystąpił przed trzema 
laty z UDR i jako „niezależny” 
deputowany — „ortodoksyjny 
gaullista” — krytykował nie­
jednokrotnie politykę George­
sa Pompidou oraz ministra fi­
nansów Giscard d’Estaing.

PAP

Zwycięzca konkursu ZG ZMS i „Sportu

Poznaniak pojedzie na 
piłkarskie Mistrzostwa Świata 
Ponad 80 000 rozwiązań wpłynęło na konkurs ZG ZMS i re­

dakcji „Sportu”, którego główną nagrodą jest wyjazd do NRF 
na tegoroczne piłkarskie Mistrzostwa Świata

Obecnie zjednoczenie „Spo- 
masz” dostarcza ok. 1000 asor­
tymentów maszyn i urządzeń, 
w tym komoletne linie m. in. 
do uboju bydła, trzody, owiec i 
drobiu, rozbioru półtusz wie­
przowych. orodukcji serów, 
mleka w proszku, rozlewu pro­
duktów płynnych, przerobu 
ziemniaków itp.

Każdego roku przemysł bu­
dowy maszyn spożywczych uru 
chamia produkcję wielu no­
wych typów sprzętu. Obecnie 
wchodzą do produkcji m. in. 
pakowaczki produktów w fo­
lie, komory wędzarniczo-parzel 
nicze przeznaczone do parze­
nia, gotowania, cieczenia i wę 
dzenia wędlin, mięsa i wyro­
bów wędliniarskich, urządzę- 
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Z satysfakcją informujemy, 
że zwycięzcą niełatwego kon­
kursu został mieszkaniec Poz­
nania 38-letni geodeta p. Wła­
dysław Rutkiewicz.

Wczoraj przeprowadziliśmy 
ze szczęśliwym i zupełnie za­
skoczonym tym niespodziewa­
nym, wielkanocnym „prezen­
tem” poznaniakiem krótką roz 
mowę. Okazało się, że los wy­
brał jeśli tak można powie­
dzieć, sprawiedliwie. P. Rutkie 
wicz od dwudziestu kilku lat 
jest zamiłowanym kibicem spor 
tnwym. Dyscypliną, którą lubi 
najbardziej jest właśnie piłka 
rożna. Sam w przeszłości, bę­
dąc uczniem Liceum Ogólno­
kształcącego w Wolsztynie, pył 
— krótko co prawda — piłka­
rzem w miejscowym Kolejarzu.

Do dzisiaj systematycznie uczę­
szcza na mecze Lecha i Warty.

Poprosiliśmy o ocenę na­
szych szans narodowej jedena­
stki w finałowej rozgrywce na 
piłkarskim Olimpie. P. Rutkie­
wicz przyznał, iż jest zaniepo­
kojony ostatnimi kontuzjami 
czołowych polskich piłkarzy. 
Mimo to, doceniając wielkie tra 
dycje futbolowe Argentyny i 
Włoch, uważa, iż Polska powm 
na awansować do ćwierćfina­
łu. Sądzi, a jest to pogląd rząd 
ko spotykany, że będzie Ło jed 
nak trudniejsze, niż przebrnię­
cie przez rozgrywki grupowe.

Cóż. chcielibyśmy, aby prze­
widywania szczęściarza z Poz­
nania się sprawdziły. Życzymy 
mu przyjemnego i pełnego nie­
zapomnianych soortowych wra 
żeń pobytd w NRF.Ąad)

Sadownicy 
niepokoją się 

o zbiory
Łagodna zima i wczesna wios. 

na spowodowały, że drzewa 
owocowe zaczęły kwitnąć pra­
wie o trzy tygodnie wcześniej 
niż zazwyczaj. W skierniewic­
kich sadach kwieciem pokryły 
się już morele, a pąki kwiatów 
wiśni, jabłoni i grusz wskazu­
ją, że kwitnienie tych drzew 
owocowych będzie intensywne. 
O tym jednak, czy w tym roku 
dopisze urodzaj owoców, zade­
cyduje pogoda w ciągu najbliż­
szych trzech tygodni. Zdarza 
się bowiem w naszym klimacie, 
że nawet w połowie maja mo­
gą wystąpić nocne przymrozki.

„Nie obawiam się dla sadów 
— powiedział znany naukowiec 
prof. dr Szczepan Pieniążek — 
przymrozków przygruntowych 
ani przelotnych opadów śniegu 
z deszczem. Kwiaty drzew owo­
cowych przetrzymują tempera­
tury nawet do minus 2 stopni. 
Gdyby natomiast w nocy, przy 
bezchmurnym niebie i wypro- 
mieniowaniu ciepła z atmosfe­
ry, temperatura spadła do mi­
nus 5 stopni — wówczas mróz 
„zwarzy” kwiaty, co oczywiś­
cie odbije się na urodzaju ja­
błonek, śliw czy gruszek”.

PAP

„Koziołki"
15, 16, 27, 41, 46 dod. 3 
Końcówka band. 2042
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2, 10, 21. 33. 35, 44 dod. 
Końcówki banderoli 436162 i
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Po reformie funduszu zakładowego

Lepsza praca 
wyższa „trzynastka"

Niedawno załogi wielu za­
kładów otrzymały*,  a 
inne wkrótce otrzymają 

tzw. trzynaste pensje, czyli 
wypłaty — z zakładowych 
funduszów nagród za wyniki 
1973 roku — dokonane we­
dług nowych zasad. Określiła 
je uchwalona przez Sejm 23 
czerwca ubiegłego roku usta­
wa, która — w miejsce jedne­
go zakładowego funduszu 
(dzielonego na różne cele) — 
wprowadziła trzy odrębnie 
tworzone zakładowe fundusze: 
nagród, socjalny i mieszkanio­
wy.

*) Do 1 marca br. (na razie 
brak bardziej aktualnych danych) 
w Wielkopolsce wypłaty z zakła­
dowych funduszów nagród za 
wyniki 1973 roku przekroczyły 
350 min zł. 23 procent tej kwoty 
wypłacono w formie wpisów na 
książeczki PKO.

czyna tych kłopotów tkwi w 
braku papieru gazetowego. Od 
t?aiu miesięcy wiele gazet bry­
tyjskich drukuje się w zmniej 
szonej objętości. Na skutek 
zmniejszenia produkcji celulo 
zy cena papieru w ciągu nie­
spełna roku podskoczyła z "3 
funtów za tonę do 144. Wzro­
sły też ceny farb, robocizny.

kolportażu. Mniej kolumn w 
gazetach to mniej... ogłoszeń, i 
to jest druga przyczyna, albo­
wiem prasa czerpie zyski prze 
de wszystkim z tych ostatnich.

Na Fleet Street, ulicy lon­
dyńskiej prasy, mówi się te­
ra; o kłopotach finansowych 
dwóch stołecznych popołudnió 
wek- „Evening Standard” (pra 
wie milion nakładu), „Evening 
News” (1,5 miliona). Spodzie­
wane połączenie tych gazet 
spowoduje, że żadne miasto 
Wielkiej Brytanii nie będzie

GŁÓWNE CELE

Obowiązujący dotychczas 
(od 1958 roku) system two­
rzenia i podziału funduszu za 
kładowego okazał się nie dość 
skutecznym instrumentem spo 
łeczno-gospodarczym. Jego wa 
dy (np. potęgowanie tendencji 
do ukrywania rezerw, znacz­
ne różnice — w wysokościach 
odpisów na fundusz zakłado­
wy — między poszczególnymi 
branżami) oraz zmiany zacho­
dzące w planowaniu i zarzą­
dzaniu gospodarką zadecydo­
wały o reformie wprowadzo­
nej ustawą z 23 czerwca 1973 
roku.

Oto główne cele tej refor­
my:

@ Eliminacja wzajemnej 
konkurencyjności poszczegól­
nych kierunków wydatkowa­
nia środków7 z funduszu za­
kładowego. Dotychczas prze­
znaczanie większych sum na 
działalność socjalną ograni­
czało wysokość nagród indy­
widualnych — i odwrotnie. 
Dlatego ustawa wprowadziła 
trzy odrębnie tworzone fun­
dusze: nagród, socjalny i 
mieszkaniowy.

9 Odejście od złożonego 
obliczania funduszu zakładowe 
go w zależności od wyników 
pracy przedsiębiorstw mierzo­
nych rentownością. Obecne 
fundusze nagród oraz środki 
przeznaczone na cele socjalne 
i mieszkaniowe tworzone są w 
procentowym odpisie w stosun 
ku do osobowego funduszu 
płac (wykonanego, a w wiel­
kich organizmach gospodar­
czych — dyspozycyjnego) i 
wliczane w ciężar kosztów za­
kładów pracy, a więc nieza­
leżnie od rentowności. Nie 
oznacza to wszakże rezygna­
cji z bodźcowego charakteru 
trzech funduszów, a zwłaszcza 
funduszu nagród. Charakter 
taki wynika bowiem ze sprzę­
żenia tempa przyrostu tych 
funduszy z tempem przyrostu 
funduszu płac i z coraz szer­
szego wprowadzania nowego 
systemu jego kształtowania 
(powiązanie z rozwojem pro­
dukcji), a nadto z nowych sys 
temów płacowych i zasad ich 
sukcesywnego wzrostu w mia­
rę podnoszenia efektywności 
gospodarowania w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach. 
Każdy pracownik w każdym

Sunday Telegraph” z 31 
marca tak pisał o ostat 

99 nim etapie trwaiącego 
już ponad miesiąc kryzysu pra 
sou ego w Glasgow: „Żałosny 
koniec nastąpił o 24 godziny 
wcześniej, aniżeli to planowa­
no"’. To przyspieszenie nastą­
piło we wstępnej fazie produk 
cji dziennika „Scottish Daily 
Express”, ostatniego numeru 
przed przeniesieniem druku do 
Manchesteru. Zespół gazety, 
bez zgody naczelnego redakt.o 
ra. chciał na pierwszej kolum 
nie zamieścić oświadczenie, w 
którym wyrażając żal, iż 2000 
ludzi stracić musi pracę — za­
powiadał uruchomienie nowe­
go własnego pisma. Naczelny, 
gdy zobaczył w drukarni, co 
znajduje się na pierwszej stro 
nie, polecił wstrzymać druk. 
Doszło nawet do rękoczynów7. 
Ostatecznie „Scottish Daily Ex 
press” nie ukazał się, no raz 
pierwszy od 132 lat.

Zanim wyjaśnimy tło tego 
wydarzenia — słowo o trzech 
gazetach w Glasgow, znajdują 
cycb się w7 rękach londyńskie 
go koncernu lorda Beaver- 
bicoka. Wspomniany vyżej 
„Scottish Daily Express” zo­
stał przeniesiony do Manche­
steru, aby obniżyć koszty pro 
dukcji, ten sam los czeka 

zakładzie może wpływać, su­
miennie wypełniając obowią­
zki zawodowe, na zwiększe­
nie funduszu płac, a więc tym 
samym również na zwiększe­
nie zakładowego funduszu na­
gród.

@ Sukcesywny wzrost i 
wyrównanie poziomu zakłado­
wego funduszu nagród tak, 
aby najpóźniej za rok 1981 
wynosił 8,5 procent funduszu 
płac. Stanie się wówczas 
możliwe powszechne wypłaca­
nie 13 pensji w wysokości 
przeciętnego miesięcznego wy 
nagrodzenia w danym roku.

® Objęcie systemem fundu­
szu nagród znacznej liczby za­
kładów, które dotychczas nie 
były uprawnione do korzysta­
nia z tego dobrodziejstwa. 
Obecnie fundusz nagród two­
rzony jest bowiem w 
jednostkach gospodarki uspo­
łecznionej, które były upraw­
nione do tworzenia za rok 
1972 funduszu — zakładowego, 
osiągnięć ekonomicznych i 
technicznych, a ponadto w 
centralach jednostek wprowa­
dzających nowy system eko­
nomiczno - finansowy

CO ROKU WIĘCEJ

Ustanowienie zakładowego 
funduszu nagród równo­
znaczne jest z uruchomieniem 
mechanizmu stałego, coroczne 
go zwiększania się wskaźni­
ka odpisu. Już w tym roku 
znaczna część zakładów pracy 
dysponowała większymi kwo­
tami na nagrody niż za wyni­
ki roku 1972. W całym kraju 
dla ponad 7 min zatrudnio­
nych przeznaczono bowiem 
do podziału 11,2 mld złotych, 
tj. o 1,4 mld więcej niż w 
1973 roku.

W grupie dziewięciu wielko­
polskich zakładów budow­
nictwa przemysłowego i spec­
jalistycznego (m. in. Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego nr 
1 i 2, „Hydrobudowa”, „In- 
stal”) średnia wysokość tego­
rocznej, wypłaconej już, „trzy 
nastki” była o około 30 pro­
cent wyższa niż w roku ubie­
głym. Kilka innych przykła­
dów. W Cukrowni Gniezno te 
goroczna kwota nagród 
wzrosła (w porównaniu do 
ubiegłorocznej) o 72 procent, 
w Fabryce Samochodów Rol­
niczych w Antoninku o 37,4 
procent, w Pleszewskiej Fa­
bryce Aparatury o 35 pro­
cent, w poznańskim „Stomi­
lu” o blisko 30 procent, w wi 
taszyckim „Lenwicie” o 11,5 
procent, a w kaliskich „Kal- 
po” o 10,7 procent.

Niezmiernie istotne jest to, 
że według nowych zasad do 
nagrody ma prawo nie tylko 
każdy pracownik, który w da­
nym zakładzie sumiennie prze 
pracował pełny rok kalenda­
rzowy (obrachunkowy), ale 
również ci, którzy praco­
wali krócej, np. ze wzglę­
du na przeniesienie służbowe,

trwa
„Sunday Express”. Trzecie pis 
mo — popołudniówka „Glas­
gow Evening Citizen” — sprze 
dano konkurencji za prawie 
trzy miliony i zostało połączo­
no z inną gazetą wieczorną. 
Operacja ta, jak powiedzieliś­
my, spowoduje zwolnienie 
2006 ludzi: drukarzy, dzienni­
karzy, personelu pomoc nicze­

Kulisy powodzenia „brukowców"
(Korespondencja z Londynu)

go, wśród nich pewnego mło­
dego dziennikarza, którego 
przyjęto do pracy w sobotę, a 
wypowiedzenie wręczono mu 
w poniedziałek.

Tygodnik „Economiśt" infor 
mając o planach kompanii 
Eeaverbrooka zatytułował ar­
tykuł „Kto następny”. Bo jest 
7o problem nie tylko jednej ga 

^ty. Prasa w tym kraju z wy 
fkiem „Sun” stoi w obliczu 
yzysu finansowego, nawet te 

pisma, które wykazują stałe 
trendy wzrostu. Główna przy- 

odbywanie służby wojskowej, 
przejście na emeryturę itp. W 
takich sytuacjach przysługuje 
nagroda proporcjonalna do 
czasu przepracowanego w da­
nym roku.

Ustawa stworzyła także 
możliwość wypłacania na­
gród rocznych uczniom, z 
którymi zawarta została umo­
wa o naukę zawodu lub o 
przyuczenie do określonej pra 
cy.

LICZY SIĘ RZETELNY TRUD

Mobilizująca i wychowaw­
cza funkcja nagrody rocznej 
polega na tym, że pozostaje 
ona w związku z osobistym 
wkładem pracy każdego pra­
cownika. Dlatego ustawa sfor 
mułowała zobiektywizowane 
kryteria oceny pracowników 
oraz powody zmniejszania na­
grody rocznej. Zastosowanie 
tych zasad w praktyce przed­
stawmy na przykładzie 12 
przedsiębiorstw budowlanych 
podległych Poznańskiemu 
Zjednoczeniu Budownictwa.

W tych 12 zakładach 643 
pracowników straciło prawo 
do nagrody rocznej w 
związku z popełnieniem wy­
kroczeń, takich jak np. nie­
usprawiedliwiona absencja i 
pijaństwo podczas pracy. Na­
liczony a niewykorzystany 
fundusz nagród owych 643 
osób został przez konferencje 
samorządu robotniczego prze­
znaczony w 50 procentach na 
zaspokojenie potrzeb socjal­
nych załóg, a w 50 procentach 
na podwyższenie nagród pra­
cownikom, którzy wnieśli 
szczególnie duży wkład w rea­
lizację gospodarczych i spo­
łecznych zadań swoich zakła­
dów. Łącznie uprawnionych 
do otrzymania nagród było 
ponad 14 500 pracowników z 
tym, że część (najlepsi) otrzy­
mała „trzynastki” podwyższo­
ne, część — pełne, a część 
(około 1000 osób) umniejszone 
średnio o 526 zł za wykroczę 
nia — określone regulaminem 
— mniejszej wagi od tych, któ 
re powodują w ogóle utratę 
prawa do nagrody.

Takie zróżnicowanie po­
winno wywierać korzystny 
wpływ na umacnianie szeroko 
pojętej dyscypliny pracy. No­
we zasady sprzyjają również 
stabilizacji załóg (jeden z prze 
pisów daje prawo do pełnej 
nagrody nowo zatrudnionym 
w danym zakładzie dopiero 
po trzech latach pracy). W su 
mie zreformowany system fun 
duszu zakładowego stał się 
ważnym elementem procesu 
doskonalenia polityki społecz­
nej — w interesie ludzi do*  
pracy. M.Ł.

Wodolotem na Hel

Holownik „Rosomak” i „Tumok” przyholowały do Gdańska dwa kolejne, zakupione w ZSRR, 
wodoloty typu „Kometa". Za kilkanaście dni rozpoczną one regularne rejsy między Gdynią a 
Helem. Trasę tę przebywać będą w ciągu 25 minut. Na zdjęciu — jeden z nowych wodolotow. 

r ' CAF — fot. Uklejewski

Opakowanie sprzedaje to­
war — ta handlowa za­
sada powszechnie znana 

i stosowana w wielu krajach, 
zyskuje swoje prawa także i na 
naszym krajowym rynku. W sy_ 
tuacji pełnego zaopatrzenia w 
dany towar (więc w warun­
kach konkurencji), liczą się już 
nie tylko walory jakościowe
produktu, ale także sposób je­
go pokazania na sklepowych 
półkach i przydatność opako­
wań.

W latach ubiegłych wysiłki 
producentów koncentrowały się 
w takim stopniu na zapewnie­
niu dostatecznej ilości towarów 
na rynku, że niewiele było 
miejsca na próby mające za­
spokoić potrzeby w dziedzinie 
opakowań. Jednak rynek ma 
swoje prawa, których pominąć 
nie sposób. Stąd w ostatnim 
czasie zwrócono więcej uwagi 
formom prezentowania towa­
rów, przeznaczając na inwesty­
cje w zakresie przemysłu opa_ 
kowaniowego spore kwoty. Na 
konkretne efekty produkcyjne 
trzeba jednak jeszcze poczekać. 
Teraz zaś, konieczne jest mak­
symalne wykorzystanie posia­
danych już możliwości wy_ 
twórczych. Chcąc się przekonać 
jakie te możliwości są i jak są 
wykorzystywane, udaliśmy się 
do poznańskiej'Spółdzielni Pra­
cy „Kartodruk”.

NAGRODY ZA JAKOŚĆ

Spółdzielni minęło właśnie 
awudziestopięciolecie istnienia. 
Jest więc okazja do podsumo­
wań. Dzisiejszy „Kartodruk” 
powstał z połączenia, przed 
czterema laty, spółdzielni „Spój 
nia” i „Introdruk”. przyjmu­
jąc dodatkowo nazwę Wytwór­
ni Opakowań Papierowych i 
Tekturowych. Oczywiście moż­
na cytować sporo liczb obrazu­
jących rozwój spółdzielni, nie 
o to jednak chodzi. Nie jest to 
duży zakład przemysłowy i ni 
komu wielkością produkcji nie 
zaimponuje. Może natomiast to 
uczynić jakością wykona­
nia i niejednokrotnie artystycz­
nymi niemal walorami poszcze_ 
gólnych wzorów opakowań.

Specjalnością „Kartodruku” 
są opakowania galanteryjne.
Spotkał się z nimi na pewno 
każdy z nas. Kosmetyki „Le-

już miało dwóch gazet wieczór 
nych.

Tylko londyński „Sun” nie 
ma kłopotów. „Sun” nie ma 
też żadnych terenowych muta 
cji. Koszty redakcyjne są o 
wiele niższe aniżeli innych 
pism, ale nie w tym leży źród 
ło jego sukcesu. Powodzenie 
zapewnia mu żerowanie na ni

skich gustach publiczności. 
Właścicielem pisma jest Ru- 
pert Murdosh, który jeszcze w 
1968 roku był nieznaną na wy­
spie postacią. Zjawił s.ę na 
Fleet Street z Australii. Naj­
pierw zakrzątnął się wokół ty 
godnika „News of the World”, 
zaczynając od druku pamiętni 
ka osławionej Christine Kee- 
ler, luksusowej prostytutki. 
Afera ta doprowadziła gabinet 
brytyjski do kryzysu, a „News 
or the World” do... sukcesu 
wydawniczego.

Opakowaniowa teraźniejszość

„KARTODRUK"
sięga po laury

chii”, „Urody”, „Miraculum" i 
innych znanych firm kosme­
tycznych, leki „Polfy”, wyso­
kogatunkowe alkohole — 
wszystko to opakowane jest w 
ładne kartoniki, pudełka, ka­
setki produkowane w „Karto­
druku”.

O tym, że jakość wyrobów 
jest wysoka, świadczy nie tyl­
ko subiektywna ocena repor­
tera. Wiele rozwiązań zyskało 
nagrody w różnych branżo­
wych konkursach. Na ścianie 
gabinetu prezesa Franciszka 
Szymańskiego widnieje sporo 
dyplomów. Ostatnio pięć na­
gród zdobył „Kartodruk” w tar­
gowym konkursie na najlepsze 
opakowania produkowane przez 
spółdzielczość. Na dziesięć moż­
liwych do uzyskania nagród — 
zdobył połowę. Nota bene, 
dyplomy dołączone do tych na­
gród też wyprodukowane zo­
stały w tej spółdzielni...

TU SłĘ DOBRZE PRACUJE

Oczywiście codzienność w 
„Kartodruku” nie jest usłana 
samymi nagrodami. Są i troski. 
Przede wszystkim — pomiesz­
czenia produkcyjne. Rozrzuco­
ne są po całym mieście — w 
dodatku chyba ani jedno nie 
odpowiada warunkom koniecz- 

i nym do wykonywania produk­
cji w nowoczesnych, poszuki­
wanych formach.

Nikt tutaj jednak rąk nie za­
łamuje. Stąd spora działalność 
racjonalizatorska. Na przykład: 
były kłopoty z przygotowaniem 
produkcji — urządzono więc 
własny warsztat wykrojników, 
w którym pracuje między in­
nymi wycinarka skonstruowa­
na i wykonana przez pracow­
nika spółdzielni Edmunda Wit­
czaka. Takich wycinarek w 
naszym kraju się dotychczas 
nie produkowało, a zakup za 
granicą pochłonąłby kilka ty- 

। sięcy dolarów. Wycinarka oka- 
- zała się tak dobra, że zgłoszo­

Dziś tygodnik ten ma usta­
bilizowany nakład w grani­
cach 6 min egzemplarzy, pod­
trzymując ciągle tradycje za­
początkowane przez panią 
Keeler. To „News of the 
World" podglądał obiektywem 
igraszki miłosne lorda Lambto 
na i potem wyciągnął sprawę 
na światło dzienne. Oczywiście 
w imię czystości obyczajów, 
nie szczędząc jednak czytelni­
kom pikantnych szczegółów. 
Kulisy sypialni znanych akto­
rek, obszerny dział porad sek­
sualnych, morderstwa — ta te 
matyka dominuje w „News of 
the World”.

Ale Murdoshowi potrzebny 
by> dziennik, kupił więc „Sun" 
Miała ta gazeta wówczas 
900 000 czytelników, ledwie 
wiążąc koniec z końcem. Tym 
razem wróżono sprytnemu wy 
dawcy z Australii szybką kla­
pę finansową. Tymczasem Mur 
dosh zainwestował w reklamę, 
wyjątkowo nachalną zresztą, 
600 000 funtów. Nakład natych 
miast skoczył do góry. 30 pro­
cent powierzchni gazety prze­
znaczył na sport, a prawie ca­
łą resztę na seks, zdjęcia go- 
łvcb dziewczyn, opisy zbrodni, 
(c d n.).

ANDRZEJ BRONIA REK 

no ją do opatentowania oraz 
posypały się zamówienia na 
wykonanie ich dla innych za­
kładów. Łącznie, w zeszłym 
roku zgłoszono w spółdzielni 
„Kartodruk” 31 wniosków i 
wypłacono prawie 200 000 zło­
tych w formie nagród.

Na jakościowe sukcesy pra­
cuje cała załoga. A są to do­
skonali fachowcy w swojej 
branży. Większość pracuje w 
spółdzielni już od długiego cza­
su. Trzyma ich w zakładzie 
chyba dobra atmosfera, pamięć 
o pracownikach. Mają też w 
„Kartodruku” własny list po­
chwalny oraz dyplom uznania 
— przydzielane osobom wyróż­
niającym się w pracy.

I tak właśnie powstają wa­
runki do osiągnięcia wyników, 
które notowane są w tej spół­
dzielni. Jest też oczywiście dba­
łość o ład i porządek, szcze­
gólnie ważna w zakładach pra­
cujących w trudnych warun­
kach lokalowych. I tutaj ma­
ją się pracownicy czym po­
chwalić: rozstrzygnięto właśnie 
konkurs o kulturę i estetykę 
miejsca pracy. „Kartodruk” 
zdobył drugie miejsce wśród 
wszystkich zakładów poligra­
ficznych w trzech wojewódz­
twach: poznańskim, szczeciń­
skim i zielonogórskim.

ONI TO POTRAFIĄ

Każdego roku „Kartodruk” 
przekazuje odbiorcom około 
1 500 asortymentów opakowań. 
Oczywiście niektóre z nich 
różnią się od siebie zaledwie 
kolorem. Jest to jednak pro­
dukcja w niewielkich seriach, 
wymagająca ciągłych zmian 
oprzyrządowania; tym samym 
konieczne są wysokie kwakfi- 
kacje załogi. W ciągu reku 
około 30 wzorów jest całkov ' 
cie nowych.

Są one oczywiście w równe ’ 
mierze dziełem plastyków, co 
pracowników wykonujących 
produkcję. W tym roku, na 
przykład ukaże się w sprzeda­
ży woda kwiatowa „Conchita” 
zapakowana w piękną kasetkę 
produkcji „Kartodruku”. Dru­
gim szlagierem będzie zapewne 
zestaw kremów „Pani Walew­
ska”, który ze względu na efek 
towne opakowanie znajdzie za­
pewne wielu nabywców.

V

xJaki jest więc wynik tego 
krótkiego rekonesansu w opa­
kowaniową teraźniejszość? Na 
podstawie osiągnięć „Kartodru­
ku” powiedzieć można bez wa­
hania: gdy zdolności i umiejęt­
ności ludzi połączy się z odpo­
wiednimi warunkami produk- 
■yjnymi (te wszystkie nowe in­
westycje) wtedy nie będziemy 
musieli czuć się kopciuszkami 
w stosunku do poziomu opa- 
kowńń oglądanych w witry­
nach za granicą.

J. K.
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Wielkopolskie inicjatywy 
wydawnicze

Na manie regionalnych wy- 
dswiuętw popularno-na­

ukowych Wielkopolski po_ 
jawił się nowy tytuł: „Rocznik 
Wielkopolski Wschodniej”. Jest 
to rezultat zabiegów działaczy 
społeczno-kulturalnych, sku­
pionych głównie w Konińskim 
Towarzystwie Regionalnym, 
którzy fila swojej inicjatywy 
zyskali wsparcie, również fi­
nansowe, władz powiatowych.

Wprawdzie pierwszy tom 
„Rocznika Wielkopolski Wschód 
niej” (firmowany przez Wydaw 
nictwo Poznańskie) poświecony 
jest niemal w całości powiato­
wi konińskiemu, jednak tytuł 
nowego wydawnictwa zapowia­
da objęcie również problematy 
ki powiatów sąsiednich — kol­
skiego, słupeckiego i tureckie­
go. Za takim obszarem zain­
teresowań konińskiego roczni­
ka przemawiają zarówno wzglę 
dy historyczne (do XVIII wie­
ku terytorium to odpowiadało 
w przybliżeniu ówczesnemu po 
wiatowi konińskiemu), jak i 
przeobrażenia współczesne, 
kształtowanie się owego odzna­
czającego się coraz większą 
spoistością społeczną i kultu­
ralną regionu Wielkopolski 
Wschodniej.

O planach redakcyjnych, jak 
również o zadaniach, jakie sta­
wia przed sobą zespół ludzi 
zajmujących się rocznikiem, 
pisze w słowie wstępnym redak 
tor czasopisma Marian Szcze­
paniak. Redakcja określa swo­
je podstawowe zadanie jako 
dostarczanie mieszkańcom Wiel 
kopolski Wschodniej wiedzy o 
przeszłości i teraźniejszości te 
go regionu, zwłaszcza 3 jego 
przeobrażeniach społeczno- gos 
podarczych i kulturalnych w 
Polsce Ludowej. Ponadto jed­
nak redakcja uważa, iż rocznik 
winien przyczyniać się do de­
cyzji rozstrzygających o kie­
runkach i tempie przy­
szłych przeobrażeń Wielko­
polski Wschodniej, tak, by od­
powiadały one w pełni potrze­
bom i aspiracjom mieszkańców 
regionu. Dlatego rocznik będzie 
uwzględniał również rozprawy 
o charakterze prognostycznym. 
— Słowem — szeroko pojęta 
służba na rzecz regionu.

Znacznie dłuższy natomiast, 
bo piętnastoletni rodowód ma 
„Rocznik Nadnotecki”. Inicja­
tywa tego wydawnictwa zrodzi­
ła się w Pile. Po ukazaniu się 
dwóch tomów „Rocznika Pil­
skiego”. zaproszono do współ­
udziału w redagowaniu (i sub­
sydiowaniu) tego wydawnictwa 
powiaty leżące na obszarach 
stykowych trzech województw: 
poznańskiego (powiaty chodzie- 
ski, czarnkowski. trzcianecki i 
m. Piła), koszalińskiego (zło­
towski i wałecki) oraz bydgo­
skiego (powiat wyrzyski) Tak 
narodził się „Rocznik Nadno- 
tepki”, jedyne chyba tego ro-

Pęka worek 
z konkursami fotograficznymi

Ten rok wyjątkowo sprzyja roz 
maitym inicjatywom w za­
kresie upowszechniania sztu­

ki dobrego fotografowania. Wyko­
rzystują to różne instytucje i orga 
nizacje, a przede wszystkim sto­
warzyszenia fotografików.

W 25-lecie Nowej Huty, Urząd 
Dzielnicowy Kraków-Nowa Huta 
wespół z redakcją „Dziennika Pol 
skiego” i Związkiem Polskich Arty 
stów Fotografików, ogłosłi kon­
kurs, mający na celu ukazanie hi­
storii i dnia dzisiejszego Nowej Hu 
ty, jej ludzi, budownictwa, pracy 
i życia codziennego. Konkurs do­
stępny jest dla wszystkich, a głów 
ną nagrodą jest Grand Prix (pu­
char i 8000 zł; wyznaczono też kil 
ka mniejszych nagród pieniężnych.

Termin przesyłania prac — z go 

Str. 4 - GŁOS - 16 |V 1974

dzaju wydawnictwo regionalne 
w kraju, wydawane obecnie 
pod auspicjami Pilskiego Towa­
rzystwa Kultury i pod redak­
cją poznańskiego naukowca, 
prof. Jerzego Topolskiego.

Ostatnio ukazał się piąty tom 
„RN”, co dowodnie świadczy 0 
tym, że mimo wielu trudności, 
jakie stwarzają m. in. podziały 
administracyjne (siedem po_ 
wiato w, trzy województwa) pil­
ska inicjatywa wydawnicza 
jest pomyślnie kontynuowana.

Piąty numer „RN” (przygo­
towany do druku, jak i po­
przednie, przez Wydawnictwo 
Poznańskie) przynosi kilkanaś­
cie artykułów i materiałów, 
przy czym proporcje między 
autorami cofającymi się w 
przeszłość regionu i tymi, któ­
rzy podejmują problematykę 
współczesną — rozkładają się

Moda musi nadążać

Tak jak chce klient
Jeszcze niedawno Pabianickie Za 

kłady Odzieżowe „Palla” miały 
kłopoty ze zbytem swoich wyro­
bów. Obecnie o konfekcję dziew­
częcą tej firmy ubiegają się han­
dlowcy. „Palla” skończyła bo­
wiem ze złą tradycją szycia dla 
nastolatek byle czego i z byle cze 
go. Rozwinięto wzornictwo dosto­
sowując je do upodobań dziewcząt 
zgodnych z najnowszymi kierun­
kami mody. Sięgnięto po atrak­
cyjne tkaniny.

Na sezon wiosenno - letni przy­
gotowano ubiory z welwetu, dewe 
tyny, elano-bawełny, bistoru, a 
także stuprocentowych wełen. Szy 
je się poszukiwane kurtki, spod­
niumy i spodnie. W I kwartale br. 
„Palla” sprzedała konfekcji za 16 
min zł. więcej niż w tym samym 
okresie ub.r.

W zakładach poprawiła się tak­
że gospodarność. W ciągu pierw­
szych trzech miesięcy br. zdołano

„Holiday onlce“ 
wystąpi w Polsce

W okresie od 19 hm. do 14 ma­
ja po raz szósty będze występo­
wać w Polsce międzynarodowa te 
wia na lodzie — „Holiday on Ice”, 
której dotychczasowe programy 
cieszyły się wielkim powodzeniem 
u naszych widzów. Obecne tour­
nee obejmie Warszawę, Łódź i Sos 
nowiec.

W zespole, który tym razem 
odwiedzi Polskę, znajdują się 
mistrz olimpijski z Grenoble — 
Wolfgang Schwarz, mistrz junio­
rów Stanów Zjednoczonych — Ro 
ger Hass, kilkakrotna mistrzyni 
( zechosłowacji — Milena i in. ar­
tyści, łączący umiejętności tanecz 
ne ze sportowymi. Wśród arty­
stów z dwudziestu krajów, wcho­
dzących w skład corps de oallet, 
znajdują się Polacy. Reżyser i 
choreograf „Holiday on Ice” — 
Ted Shuffle przygotowywał przed 
laty układy taneczne dla słynnej 
Norweżki — Sonii Henie. (PAP) 

dłem autora — do 15 maja br. pod 
adresem ZPAF 31-027 Kraków, ul. 
Solskiego 24.

Krakowskie Towarzystwo Foto­
graficzne i Federacja Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej 
rozpisały z kolei konkurs pt. „Mło 
dzi w budowie drugiej Polski”. I ta 
impreza dostępna jest dla wszy­
stkich miłośników fotografii, a ma 
posłużyć do zebrania materiałów 
obrazujących inicjatywy i zaanga­
żowanie ludzi młodych na stano­
wiskach, wszędzie tam, gdzie mło 
dzi z entuzjazmem pracują, działa 
ją, czynnie budują kraj.

Ostatni dzień przyjmowania prac 
— 20 czerwca br. pod adresem Biu­
ra KTF, 30-900 Kraków, ul. Bohate 
rów Stalingradu 13. Pierwszą nagro 
dę stanowi Złoty Medal KTF. Po­
nadto wyznaczono szereg nagród 
honorowych i pieniężnych.

Pokazanie człowieka w Polsce 
I.udowej — to temat konkursu Za­
rządzanego przez Socjalistyczny 
Związek Studentów Polskich w 
Szczecinie wespół ze Studencką 
Grupą Fotograficzną „FOT-ELEK”. 
Prace konkursowe złożą się na II 
Ogólnopolskie Biennale Fotografi­
ki Studenckiej, o/ganizatorzy wy 
znaczyli 20 aspektów tematycz­
nych, a udział w konkursie mogą 
brać studenci wszystkich uczelni 
oraz absolwenci do trzech lat po 
ukończeniu studiów.

Za najlepsze zdjęcia I nagroda 
wyniesie 3000 zł. Prace przesyłać 
można pod adresem: Studencka 
Grupa Fotograficzna „FOT-ELEK”, 
71-070 Szczecin, ul. Bohaterów 
Warszawy 55. (c)

mniej więcej równomiernie. Na 
plus redakcji należy też zali­
czyć, że do współpracy zapra­
sza przedstawicieli środowisk 
naukowych Poznania i Byd­
goszczy.

Należałoby sobie może tylko 
życzyć, by w planach redak 
cyjnych „Rocznika Nadnotec- 
kicgo” bardziej uwzględniano 
materiały traktujące o zagad­
nieniach wspólnych dla tego 
obszaru, pokrywającego się w 
znacznej części z historyczną 
Krajną, a dziś będącego cieka_ 
wym przykładem regionalnego 
układu naturalnego ciążenia. 
Samo istnienie rocznika jest 
ciążenia tego i tendencji do 
ponadpowiatowej i nawet po­
nad wojewódzkiej współpracy
— dowodem.

K. M.

zaoszczędzić tu dodatkowo około 
200 tys. zł. w wyniku zmniejszenia 
kosztów materiałowych i poprawy 
jakości wyrobów,

Pabianicka konfekcja dziewczę­
ca zdobyła uznanie również klien 
tów, zagranicznych. W bieżącym 
roku zakłady otrzymały zamówię*! 
eksportowych czterokrotnie wię­
cej niż w roku ubiegłym. Wartość 
ich sięga 7,7 min. zł. dewizowych.

45 milionów metrów tkanin ’ 
dzianin na rynek krajowy i na 
eksport — tj. o ponad 20 
procent więcej niż w u.br. 
wyprodukują zakłady teksty! 
ne podległe Zjednoczeniu Przemy 
siu Wełnianego Południe — w Biel 
sku Białej. Bielskie fabryki, które 
współpracują w dziedzinie wzor­
nictwa z Centralnym Laborato­
rium Przemysłu Wełnianego wy­
konają w br. 25 min tkanin . dzia 
nin w nowych wzorach. O 1,9 min. 
nb. zwiększy się także produkcja 
dzianin bisiorowych poszukiwa­
nych na rynku.

Na tegoroczne lato przeznacza 
się na rynek znaczne ilości tkanin 
sukienkowych w modnych zesta- 
-wieniach kolorystycznych; w ze­
stawieniu granat z bielą i granat 
z czerwienią, zaś tkaniny ubraniu 
we w kolorach oliwkowych, brą­
zowych i beżowych. Nowością są 
bardzo modne nrf święcie tkaniny 
zgrzebne, czysto wełniane — z 
znw im. T. Rychlińskiego i ZPW 
im. J. Kluski. (PAP)

Przed „Dniami Kultury, 
Oświaty, Książki

i Prasy“
Centralna Komisja Koordy­

nacyjna do spraw upowszech­
niania kultury omówiła ostat­
nio założenia tegorocznych 
„Dni Kultury, Oświaty, Książ 
ki i Prasy” oraz realizację 
wieloletniego programu „So­
jusz świata pracy z kulturą i 
sztuką”, przedstawiciele 36 in­
stytucji i organizacji wchodzą­
cych w skład CKK przedysku­
towali program „Dni Kultury, 
Oświaty, Książki i Prasy”, kto 
re rozpocznie 3 maja br. dzień 
kultury ośrodków wielkiego 
przemysłu.

Ustalono, że zarówno pro­
gram jak i terminy „Dni” mo­
gą być wzbogacane i zmienia­
ne, odpowiednio do potrzeb 
tradycji i środowisk, regionów. 
W wielu wiejskich środowi- 
~kach podczas „Dni” obcho­
dzone będzie 2 czerwca trady­
cyjne „Święto Ludowe”.

Komisja przyznała dotacje 
organizacjom młodzieżowym 
na akcje kulturalne, m. in. dla 
ZHP na tegoroczny Harcerski 
Festiwal Kultury, którego go­
spodarzem będą Kieł 'e 
ZSMW — na działalność uni­
wersytetów ludowych oraz nie 
których wiejskich zespołów 
artystycznych. (PAP).

Dynamiczna rozbudowa 
Świnoportu

W Porcie Świnoujskim włą 
czono do eksploatacji kolejną 
bazę przeładunku węgla tzw. 
„Swinoport II”. Tym samym 
zakończony został kolejny 
etap budowy portu nad Świ­
ną. Roczna zdolność przeła­
dunkowa nowej bazy wynosi 
3,6 min ton. Wkrótce przysto­
sowana ona zostanie do prze­
ładunków rzędu 4 min ton.

PAP

Piłka nożnaWarta — Ursus 0:1

Nieudany rewanż
Warta: Cieślak — Żurawski, Szczeszak, Zawał, Joczys, Lasz- 

czok (Przybylski), Rajewicz, Franiak. Kucz, Szymański.
Ursus: Sobieski — Graczyk (Kołecki), Kruszewski, Jaroszewski, 

Chodasz, Troczyński, Nejman, Hertel, Olszewski, Judkowiak, Mlącki 
(Cieślak).
Warclarze rozegrali wczoraj je­

dno ze słabszych spotkań w ak­
tualnym sezonie. Były co prawda 
momenty, kiedy z pasją atakowali 
bramkę przeciwnika, ale rzadko 
kiedy dochodzili do strzału. Tak 
było na początku pierwszej i dru 
giej połowy meczu, kiedy to pozna 
niacy przeprowadzili kilka skład­
nych ataków, z których jednak 
żaden nie zakończył się strzele­
niem bramki, gdyż celowniki na­
szych piłkarzy były wczoraj bar­
dzo źle nastawione, Jedynie Kucz 
nopisał się dwoma celnymi strza­
łami.

I liga żużlowa
Unia — Śląsk Świętochłowice 45:33 
ROW Rybnik —

FALUBAZ Zielona Góra 48:30
Polonia B5’dgosz>cz —

Stal Gorzów 42:36
Włókniarz Częstochowa —

Sparta Wrocław 57:20

Tabele • Tabele
PIŁKA NOŻNA 

II LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Gwardia — Arkonia 4:1 
Motor — Bałtyk 0:1 
Stomil — Avia 0:0 

Arka — Lublinianka 0:0
Widzew — I.echia 1:1

Stocz.niowiec — Hutnik 4:2 
Warta — Ursus 0:1

Zawisza — Włókniarz — przełożony
1. Motor 20 27 24— 9
2. Arka 20 27 18—12
3. Widzew 20 26 26—13
4. Lechia 20 25 18— 9
5. Gwardia 20 22 19—16
6. Stoczniowiec 20 21 18—13
7. Ursus 20 20 18—17
8. Bałtyk 20 19 17—18
9. Hutnik- 20 19 25—29

10. Arkonia 20 18 16—23
11. Avia 20 17 16—17
12. Stomil 20 17 11—18
13. Lublinianka 20 16 12—15
14. Warta 20 16 9—20
15. Zawisza 19 14 13—20
16. Włókniarz 19 14 11—22

GRUPA POŁUDNIOWA 
Bielsko — Metal 1:0 

Jastrzębie — Garbarnia 9:1 
GKS Katowice — Wojkowice 2:9 

Piast — Urania 1:1 
Stal Rz. — Stal St. Wola 1:1 

Star — Zastał 9:1 
Tychy — Niwka 1:9 
Sparta — Wisłoka 1:1

KI.ASA OKRĘGOWA
Warta II — Sparta Szamot. 2:1 

Polonia P-ń — Polonia Leszno 3:0 
Ca lisia — Przemysław 1:1 

Ostrovia — Prosną 3:1 
Błękitni — Noteć 1:1 

Włókniarz Kalisz — Stella 3:9 
Zagłębie — Kania Gostyń 2:1

Tur — Lech II 1:0
Olimpia — Obra Kościan 5:0

Grunwald — MZKS Rawici 6:0

1. Olimpia 25 42 49—11
2. Warta n 25 38 36—14
3. Polonia P-ń 25 34 31—12
4. Ostrovia 25 30 40—22
5. I.ech II 25 30 33—15
6. Przemysław 25 29 34—22
7. Noteć 25 29 35—29
8. Zagłębie 25 29 23—21
9. Sparta 25 28 26—19

10. Grunwald 25 27 28—23
11. Kania 25 25 23—27
12. Włókniarz 25 24 25—27
13. Polonia Leor.no 25 23 30—36
14. Calisia 25 21 35—38
15. Błękitni 25 19 23—34
16. Prosną 25 17 20—33
17. MZKS Rawicz 25 16 27—52
18. Tur Turek 25 14 21—39
19. Obra 25 14 15—11
20. Stella 25 11 16—55

x dalekopisem x

Łatwe zwycięstwo 
piłkarzy Lecha

Korzystając z przerwy w rozgrywkach ligowych, spowodowanej 
wyjazdem naszych reprezentacji narodowych do NRF. Belgii i na 
Haiti, piłkarze poznańskiego Lecha rozegrali w niedzielę 14 bm 
na Stadionie im. 22 Lipca, towarzyski mecz z brazylijska druży­
ną Rio Branco Atletic Club z miasta Vitoria. Spotkanie to. któ­
re oglądało około 15 tysięcy widzów, wygrali poznaniacy 3 dl.

W półfinałowym meczu piłkar. 
skiego pucharu NRF sensacyjnej 
porażki doznał Bayern Monachium, 
przegrywając we Frankfurcie nad 
Menem z miejscowym Eintrachtem 
2:3 (0:0). Decydująca bramka pad. 
la na 4 sek. przed końcem meczu 
z rzutu karnego, egzekwowanego 
orzez Kalba. Przeciwnikiem Ein- 
trachtu w finale będzie Hambur­
ger sv.

W Rio de Janeiro odbyło sie to­
warzyskie spotkanie piłkarskie 
Prazylia — Bułgaria. Zwyciężyli 
Brazylijczycy 1:0 (0:0). zdobywając 
bramkę w 85 minucie ze strzału 
Jpirzinho.

W finałowym meczu piłkarskiego 
nucharu NRD Carl Zeiss Jena 
pokonała w Lipsku Dynamo Drez­
no 3:1 (1:1, 0:1). Po 90 minutach 
gry wynik brzmiał 1:1 i dopiero 
w dogrywce dwa celne strzały 
Schumanna i Branscba zapewn;ły 
zwycięstwo i puchar zespołowi 
Carl Zeiss Jena.

W finale międzynarodowego tur­
nieju piłkarskiego juniorów, rozgry 
wanego w Cannes, awansowali mło 
dzi piłkarze Brazylii i Holandii. 
W półfinałowych spotkaniach Bra- 
zv’ia wygrała rzutami karnymi z 
Włochami po meczu zakończo­
nym rezultatem 0:0. ..Jedenastki” 
■zdecydowały również o awansie 
Holendrów w meczu z Francją.

W Nowym Sadzie zakończvły się 
mistrzostwa Europy w tenisie sto. 
'owym. W finałach gier po^edyn- 
ezych wvgrali Judrtha Maeos CWę- 
»rv) i Milan Orłowski (CSIRS)

Wvsoka formę zaprezentował Pe. 
ter Frenkel (NRD). ustanawiając 
dwa rekordy świata w chodach 
sportowych. Przeszedł on w ciągu 
dwóch godzin 26.930 km. a na dy­
stansie 30 km uzyskał czas 2:14.21.2. 
Rezultaty te sa lensze od dotych­
czasowych rekordów świata, (ob)

Na tle niemrawo grających wczo 
raj warciarzy, goście nie pokaza­
li niczego specjalnego, a wręcz 
przeciwnie grali znacznie słabiej 
niż oczekiwano, zwłaszcza w ob­
ronie. Kilkakrotnie obrońcy gości 
popełniali proste błędy i gdyby 
akcje poznaniaków były w tych 
momentach bardziej zdecydowane, 
wynik byłby dla nich znacznie 
bardziej korzystny. Znacznie lepiej 
spisywali się goście w ataku, w 
którym wyróżniał się dobrze wy 
szkolony Nejman,

Jedyna bramka meczu padła w 
5 minucie. Nejman egzekwował 
rzut wolny z około 30 metrów od 
bramki i to w dodatku z bardzo 
ostrego kąta. Silnie bita piłka mi­
nęła spokojnie stojących i nie in­
terweniujących obrońców Warty, 
dotknął jej jeszcze Hertel i... wpa 
dla do bramki obok zaskoczonego 
takim obrotem sprawy Cieślaka.

W sumie mecz Warta — Ursus 
nie był zbyt interesującym wi­
dowiskiem i nic dziwnego, 
że wielu kibiców opuszcza­
ło trybuny na długo przed zakoń­
czeniem spotkania. Wydaje się, że 
jeżeli warciarze chcą realnie my­
śleć o utrzymaniu się w II lidze, 
to już w najbliższym meczu z Za 
wiszą (również w Poznaniu), mu­
szą zagrać znacznie lepiej niż wczo 
raj. (s)

S. Szozda 
zwycięzcą

Giro Bergamasco
Zwycięzcą 7-etapowego wyścigu 

kolarskiego Giro Bergamasco zo­
stał reprezentant Polski Stanisław 
Szozda. W poniedziałek 15 bm., w 
ostatnim dniu wyścigu, rozegrano 
dwa etapy. Pierwszy ze startu 
wspólnego, o długości 34 km. za­
kończył się zwycięstwem Szwajca­
ra Kurmana, który wyprzedził na 
finiszu Kręczyńskiego. Labusa 
(CSRS). Lisa i Włocha Martinellie- 
go. Wszyscy w czasie 1:59,43. Pozo 
stali polscy kolarze zostali sklasy­
fikowani w dużej grupie w tym sa 
mym czasie co zwycięzca. Po po­
łudniu rozegrano drugi etap — 
jazdę indywidualną na czas (pod 
górę) na dystansie 23.7 km. Zwy­
ciężył Brzeżny — 30,51 min. przed 
Henke (CSRS) — 7 sek.

Klasyfikacja końcowa:
1. SZOZDA (Polska) 18:02.24
2. Degent (Belgia) 21 sek. straty
3. MYTNIK (Polska) 45 sek. straty
4. Checchi (Włochy)

4.35 sek. straty
5. SZURKOWSKI (Polska)

4.39 sek. straty
6. BRZEŻNY (Polska)

5.09 sek. straty
9. KRZESZOWIEC (Polska)

5.28 sek. straty
14. NOWICKI (Polska)

6.22 sek. straty
15. MATUSIAK (Polska)

6.44 sek. straty
Klasyfikacja na najaktywniej­

szego :
1. Brzeżny — 31 pkt.
2. Matusiak — 27 pkt.
3. Stitz (Włochy) — 24 pkt.

(o-b)

Goście przyjechali do Poznania 
po dwóch spotkaniach rozegra­
nych w CSRS, gdzie wygrali z 
I-ligowym VSS Koszyce i zremi­
sowali z Nitrą. i jednym w Polsce. 
Ich pierwszym przeciwnikiem na 
terenie naszego kraju była Gwar­
dia Warszawa, która w Białymsto­
ku pokonała Brazyli jeżyków 4:0.

Mecz Lecha z Rio Branco bvł 
interesującym widowiskiem, ale 
nie stojącym na bardzo wysokim 
poziomie. Poznaniacy gładko roz­
prawili się ze swoimi przeciwni­
kami. Goście grali szybko, ale gu 
bili się w akcjach podbramko­
wych. Mieli oni dwie okazje do 
zdobycia bramki pod koniec me­
czu. ale Turek i Zakrzewski sta­
nęli na wysokości zadania i wy­
bili silne strzały napastników bra­
zylijskich.

Zespół Lecha rozpoczął grę w na 
stępującym zestawieniu: Karwec-

— Grala, Płotka, Barczak, Stęp 
czak, Manicki, Napierała, Jakób-

Porażki w Stuttgarcie 
i na Haiti

Słabo wypad! kolejny spraw­
dzian piłkarskiej reprezentacji Pol 
ski, przygotowującej się do mi­
strzostw świata. W sobotę 13 bm. 
na Necker-Stadion w Stuttgarcie 
na którym za 2 miesiące Polacy 
zainaugurują swój udział w mi­
strzostwach meczem z Argentyną, 
kadra PZPN przegrała z VFB 
Stuttgart 1:4 (0:1). Bramkę dla poi 
skiej drużyny strzelił w 49 min. 
Maszczyk.

4:
W Port-au-Prince odbyło się to­

warzyskie spotkanie piłkarskie, w 
którym reprezentacja Haiti poko­
nała młodzieżową drużynę Polski 
2:1 (1:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Sanon (35 min.) i Guy St, 
Vil <47 min.), dla Polski — f-ząr- 
mach (88 min.). (PAP)

Hokejowe MS
W sobotę rozpoczęła się w Hel­

sinkach, rewanżowa runda mi­
strzostw świata w hokeju na lo­
dzie grupy „A”. Oto dotychcza­
sowe wyniki:

CSRS — Polska 72:3
ZSRR — NRD 10:3

Polska — Szwecja 1:3
Finlandia — NRD 7:1

CSRS — Szwecja
ZSRR — Finlandia 6:1

A oto aktualna tabela:
1. CSRS 12:2 43—M
2. ZSRR 12:2 41—16
3. Szwecja 7:7 22—16
4. Finlandia 6:8 21—27
5. Polska 3:11 17—38
6. NRD 2:12 13—58

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów I i II ligi an­
gielskiej, objętych zakładami pił­
karskimi na dzień 13 kwietnia 
1974 roku: 1. Birmingham — Stoke 
0:0, 2. Burnley — L^icester t>:0, 
3. Chelsea — Arsenał 1:3. 4. Co- 
ventry — Leeds 0:0, 5. Derby — 
Sheffield UTD 4:1. 6. Everton — 
Norwich 4:1. 7. Ipswich — Liver- 
pcol 1 :1. 8. Manchester UTD — 
Newcastle 1:0, 9. Tottenham — 
Southampton 3:1, 10. West Ham — 
Wolverhampton 0:0. 11. Cardiff — 
Middlesbrough 3:2. 12. Carlisle — 
Nottingham 2:1. 13. Hull — Aston 
Villa 1:1.

Zwycięży!
Joginder Singli

Kenijski kierowca Joginder Singh 
został zwycięzcą XXII Samochodo­
wego Rajdu Safari, rozgrywanego 
we wschodniej Afryce na terenach 
Kenii. Trudy trasy o długości 5 
tys. km, wytrzymało zaledwie 16 
załóg spośród 98, które wystarto­
wały w czwartek z Nairobi. 9 spo­
śród 16 samochodów, które zamel­
dowały się na mecie, to auta ja­
pońskie. Zwycięzca imprezy star­
tował również na samochodzie pro­
dukcji Mitsubishi Lancer GSR. Na 
liście startowej zgłoszono 56 Dat- 
sunów. Toyot i Mitsubishi. W raj- 

> dzie startowały również trzy „Pol- 
I skie Fiaty 125 p”, które — niestety 
I — imprezy nie ukończyły, (ob) 

czak, Wojciechowski, Szpakowski 
i Milewski. W trakcie meczu tre­
ner Janusz Pekowski wprowadził 
do gry bramkarzy Turka i Za­
krzewskiego oraz Rutkowskiego, 
Olszynę i Adamskiego. Pierwszą 
bramkę dla l,echa zdobył Jakób- 
czak, który w 24 minucie oddał 
silny strzał na bramkę gości. Pił­
ka odbiła się od pleców któregoś 
z obrońców i wpadła do siatki. Na 
następne gole musieliśmy czekać 
bardzo długo. Dopiero w 84 minu 
cie Szpakowski otrzymał piłkę od 
Olszyny i celnie strzelił, natomiast 
w 87 minucie Napierała zainicjo­
wał rajd lewą stroną boiska, po­
dał do środka a dobrze ustawiony 
Adamski dopełnił formalności, 
ustalając wynik meczu na 3:0. (s)

Jakóbczak (z prawej) w walce -o 
pitkę z obrońcę gości.

Fot. (2) — K. Przychcdzkl

Leor.no


Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych m 10 
w Poznaniu — przyjmuje zgłoszenia

kandydatów do przeszkolenia w zawodzie 
kierowcy pojazdów samochodowych.

Od kandydatów wymagane jest:
— uregulowany stosunek do służby wojskowej,
— stan zdrowia wymagany do wykonywania 

zawodu kierowcy,
— zobowiązanie dwuletniej pracy w Przed­

siębiorstwie po ukończeniu kursu kierowcy.
Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje 

Dział Zatrudnienia, Płac i Szkolenia Zawodo­
wego — 61-815 Poznań, ul. Ratajczaka nr 26

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Pozna­
niu, ul. Krańcowa nr 9 — przyjmie do pracy 
w okresie sezonu letniego do Ośrodka Wczasów 
Pracowniczych w Niechorzu:

— st. kucharza lub st. kucharką,
— kucharzy lub kucharki,
— pokojowe,
— pomoce kuchenne,
— kelnerki.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dzia­

le Kadr i Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, 
ul. Krańcowa nr 9, pokój 3.

Dojazd tramwajami do ronda na Ratajach

Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „POLFA** 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 189 — zatrudnią 
zaraz:

mistrzów technologów — z wykształce­
niem wyższym chemicznym.

Warunki do omówienia w Dziale Kadr
I Szkolenia. 2588-K1

Poznański Kombinat Budowy Domów przyjmie 
do pracy w nowo uruchamianych zakładach: 

— kierownika Działu Przygotowania Pro-
dukcji wykształcenie wyższe oraz

(pokój nr 10). 2517-K1

W dniu 13 kwietnia 1974 roku zmarła 
w wieku lat 93

PELAGIA PRZYBYLSKA
były długoletni pracownik Szpitala Miej­
skiego im. J. Strusia w Poznaniu.

Żegnają w głębokim smutku 
współpracownicy

oraz Rada Zakładowa, POP, 
Zespołu Opieki Zdrowotnej i

byli

Dyrekcja 
Społecznej

Poznań - Stare Miasto.
2896-K1

Dnia 12 kwietnia 1974 r. zakończyła na­
gle swoje szlachetne i pracowite życie na­
sza najdroższa i nigdy niezapomniana, ko­
chająca i troskliwa żona, mamusia, teścio­
wa i babcia

WERONIKA DZIURKA
z domu KAROLCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 10.30 na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córki, zięciowie i wnuki

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
27017g

Dnia 13 kwietnia 1974 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., mój drogi mąż, 
brat i szwagier, śp.

WITOLD KOLLER 
dyplomowany absolwent WSH Poznań, 

ekonomista 
były jeniec oflagu w Woldenbergu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu Miłostowo - Głów­
na,

o czym zawiadamiają w smutku 
pogrążeni

żona z rodziną i przyjaciele
26994g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 14 kwietnia 1974 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 48, nasza ukochana żona, mamusia, cór­
ka, siostra i ciocia, śp.

MARIA GASZKOWIAK
z domu MATECKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 kwietnia 
1974 r. o godz. 10.30, na cmentarzu gór­
czyńskim.

W smutku pogrążeni 
mąż z córkami i rodzina

Poznań, Kłuszyńska 20 m. 6. 27003g

W dniu 12 kwietnia 1974 r. zmarł

prof. nadzw. dr habil.
JANUSZ SZPUNAR 

dziekan Wydziału Handlowo- 
Towaroznawczego

Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu, 
długoletni pracownik naukowy Instytutu 
Ekonomiki Obrotu Towarowego, kierownik 
Zakładu Ubezweczeń. b. prorektor, członek 
Sckcii Polskiei Międzvnarodowego Sto- 
warzyszenia Prawa Ubezpieczeniowego 
A. I. D. A., członek Komisji Nauk Społecz­
nych Poznańskiego Towarzystwa Przy.ia- 

R ciół Nauk, redaktor naczelny Wydawnic- 
Itwa Poznańskiego Oddziału Polskiego To­

warzystwa Ekonomicznego.
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 

Brązowym i Srebrnym Medalem za Zasłu­
gi dla Obronności Kraju, Honorowa Od­
znaka m. Poznania, Odznaka „Zasłużony 
dla Województw Poznańskiego i Zielono­
górskiego”. Złotą Odznaka PTE.

W Zmarłym nauka polska i wyższe 
szkolnictwo ekonomiczne tracą wybitnego 
naukowca z dziedziny ubezpieczeń, zasłu­
żonego nauczyciela akademickiego, tros­
kliwego opiekuna młodzieży studenckiej 
i wychowawcę młodej kadry naukowej.

Cześć Jego pamięci!
Uroczystości żałobne odbędą się we wto­

rek, dnia 16 kwietnia 1974 r. o godz. 10.45 
w Auli Wyższej Szkoły Ekonomicznej w 
Poznaniu, a pogrzeb w tym samym dniu 
o "^dżinie 12.30 na cmentarzu junikow­
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Rektor i Senat
Komitet Uczelniany PZPR, 

Rada Zakładowa ZNP, 
pracownicy i studenci

Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu.
2906-K1

i dalej autobusem linii w kierunku Osie-
dla Warszawskiego oraz autobusem linii 70.

2579-K1

Dnia 12 kwietnia 1974 r. zmarł niespo­
dziewanie po krótkiej chorobie, przeżyw­
szy lat 63 nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

JÓZEF KARALUS
Pogrzeb odbędzie się dnia 

dżinie 1'6.30 na cmentarzu na
16 bm. o go- 
Starołęce.

uprawnienia budowlane;
kierownika Działu Normowania Pracy — 
wykształcenie wyższe lub średnie, prak­
tyka w zakresie normowania pracy w 
budownictwie;
techników normowania — wykształcenie 
średnie oraz praktyka;
inżynierów budowlanych z praktyką oraz 
uprawnieniami w zakresie projektowania 
i prowadzenia robót, na stanowiska w 
działach: Przygotowania Produkcji, Wy­
konawstwa, Technicznym;
kierownika grupy robót — wykształcenie 
wyższe, uprawnienia budowlane oraz 
praktyka w zakresie budownictwa uprze­
mysłowionego;
kierownika robót — wykształcenie wyż-

a

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, Pochyła 25 m. 1. 26998g

Dnia 14 kwietnia 1974 r. zmart nagle 
w wieku 39 lat

RYSZARD JAWOROWICZ 
lekarz weterynarii 

kierownik Powiatowej Lecznicy 
dla Zwierząt w Koninie.

Odszedł od' nas w pełni sił twórczych 
wzorowy lekarz weterynarii i nieodżało­
wany kolega.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 kwietnia 
1974 r. o godz. 16 w Liskowie pow. Kalisz.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Zrzeszenie Lekarzy i Techników 
Weterynarii Oddział w Poznaniu 

1 Wojewódzki Zakład Weterynarii 
w Poznaniu.

27008g

W dniu 13 kwietnia 1974 r. zmarł

prof. dr hab. JANUSZ SZPUNAR
dziekan Wydziału Handlowo- 

Towaroznawczego WSE w Poznaniu, 
naczelny redaktor Wydawnictw Oddziału 

Wojewódzkiego PTE, przewodniczący 
Sekcji Finansów i Polityki Pieniężnej PTE, 

przewodniczący Rady Programowej 
Ubezpieczeń Społecznych Dyrekcji 

Szkolenia Ekonomicznego PTE, 
redaktor Wydawnictw Ubezpieczeniowych. 
Odznaczony Złotą Odznaką Honorową PTE

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne stra­
ciło w Zmarłym długoletniego, wybitnego 
i oddanego działacza.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd Oddziału Wojewódzkiego 
i Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego 

w Poznaniu.
2895-K1

tDnia 13 kwietnia 1974 r. zakończył 
swój pracowity żywot, nasz ukochany 

mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 69, śp.

ANDRZEJ CHAŁUPNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

17 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu juni­
kowskim,

o czym zawiadamiają w głębokim 
smutku

żona, córka, zięć i wnuczki
Poznań, ul. Ozimina 4a. 27006g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 12 kwietnia 1974 r. zmarła po 

krótkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, uko­
chana mateczka, siostra, teściowa i babu­
nia, śp.

ZOFIA STACHOWIAKÓW A
z domu KOLANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

mąż z rodziną
27001

tDnia 14 kwietnia 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy 

lat 73 moja droga mama, teściowa, babu­
nia, nasza kochana siostra, bratowa, szwa- 
gierka, ciocia i kuzynka, śp.

z MALINOWSKICH
FRANCISZKA PĘKAŁOWA

długoletni kierownik
Urzędu Stanu Cywilnego Poznań - Jeżyce, 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu Główna — Miło- 
stowo.

’■ głębokim smutku pozostają 
córka, zięć, wnuczek i rodzina

Poznań, ul. Szamotulska 39 m. 16.
27010g

sze lub średnie oraz uprawnienia 
dowlane;
kierownika robót elektrycznych —
kształcenie wyższe lub 
uprawnienia budowlane;
mistrzów budowlanych z
i praktyką;
kierowników magazynów

średnie

bu-

wy- 
oraz

uprawnieniami

— wykształce­
nie średnie wzgl. zawodowe oraz prak-
tyka;

— kierownika 
kształcenie 
tyka;

— kierownika 
nie wyższe 
praktyka.

Wynagrodzenie 
zbiorowego pracy 

Pracownikom

Działu Mechanizacji — wy­
wyższę techniczne oraz prak-

bazy sprzętu — wykształce- 
lub średnie techniczne oraz

wg stawek i zasad układu 
w budownictwie.
zamiejscowym zapewniamy

zakwaterowanie we własnych obiektach.
Zgłoszenia przyjmuje: Dział Zatrudnienia 

PKBD w Poznaniu, ul. Ogrodowa 12, pokój 504, 
tel. 573-11, wewn. 94 lub w siedzibie Kombi­
natu — Poznań - Suchy Las, telefon 420-51.

2572-K1

Praca 0 Nauka
Ogrodnik kwalifikowany 
— kwiaciarz, samotny, na 
teren Krakowa, poszuki­
wany. Mieszkanie zapew

Kupno 0 Sprzeda?

nione.
kowscy,

Ogrodnictwo Wit-
21-343

ul. Smętna 3.
Kraków, 

1035-K2

Kupię segmenty, mały 
stół, pomocnik. Sprzedam 
maszynę do szycia Singer. 
Szymańska, Os. Man. Lip 
cowego 65 m. 6. 24826g

tDnia 13 kwietnia 1974 r. zmarła prze­
żywszy 67 lat nasza kochana mama 

i babcia, śp.

JOZEFA LAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

17 bm. o godz. 14 na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina 

2701^

tDnia 12 kwietnia 1974 r. zmarł, prze­
żywszy lat 70, po ciężkich i krótkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
szwagier, dziadek i wujek

STANISŁAW TYLKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 1'3.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

♦ rodzina

SI

Poznań, ul. Przemysłowa 3^. m. 2.
26979g |

tDnia 13 kwietnia 1974 r. zmarła w 
Bogu nasza dobra, droga siostra, śp.

JANINA TARNOWSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
17 bm. o godz. 13.40 na Junikowie.

W smutku pogrążone 

siostry i Wanda Wilkowska 
27005g 

BM3——MaaBS^MWHI   1...........

<$• W dniu 13 kwietnia 1974 r. zmarła po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 78, śp.

WALERIA MATECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

17 bm. o godz. 13 na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

syn, synowa i wnuki
27013g

BiMmannsmnBiiKsiaHaKanBiu:

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 12 kwietnia 1974 r. zmarł nagle 

mój najdroższy mąż i ojciec, śp.

ZDZISŁAW MICHAŁOWSKI

Z dniem 1 stycznia 1974 roku
Spółdzielnia Prany 

Robót Drogowo - Budowlanych 
w Poznaniu, ul. Libelta nr 6

została przekształcona

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK
SPÓŁDZIELNI PRACY

SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WYKONAWSTWA BUDOWLANEGO

I DROGOWEGO
z siedzibą: ul. Hawelańska L
Nr telefonu centrali 516-91.

2493-Kl

Kupię wtryskarkę piono­
wą 10 g. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24659g

Kupię wózek inwalidzki 
marki Pikoło. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25331g.

Kupię stare płyty gramo­
fonowe przedwojenne, wy 
dane do sierpnia 1939 r. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24740g.

Asparagus pikówkę 1 je-
dnoroczny sprzedam.
Wincenty Kowalczyk — 
Książ Wlkp., ul. Wiosny
Ludów 15. 24662g
Sprzedam głęboki wózek 
dziecięcy. Graniczna 13a 
m. 7. 24715g

Sprzedam Osę 175. Pusz­
czykowo 3, ul. Libelta 17. 

24744g

Sprzedam tanio głęboki 
wózek dziecięcy. Grottge-
ra 14 m. 7. 24714g

Sprzedam motocykl MZ.
Junikowska 42, po 15.

24733g

Sprzedam pianino „Cali- 
sia”. Tel. 433-37. 24757g

Uwaga! Sprzedam więk­
szą ilość siatki ogrodze­
niowej. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 24772g

Grysy marmurowe białe 
i czarne do terrazzo oraz 
mączkę marmurową bia-

poleca Wytwórnia
Grysów, Mysłowice — La 
rysz, Jaworowa 28. Biec-
ki. 2339-K1

Pogrzeb odbędzie się dnia 
dżinie 15 na cmentarzu przy

smutku

żona

16 bm. o go- 
ul. Lutyckiej.

pogrążona

z córką

Poznań, ui. Zakopiańska 82a. 27016?

Sprzedam fabrycznie no­
wy silnik do łodzi typ 
„M^kwa - 12,5” (12,5 KM) 
Wiadomość po godz. 16 — 
Rataje — Os. Manifestu 
Lipcowego nr 36 m. 5.

24789g

Sprzedam maszynę do 
szycia, wózek sportowy. 
Kaźmierczak, Matejki 58 
m. 8. 24945g

Sprzedam ślubną suknię. 
Fabryczna 6 m. 14, po 15. 

24790g

0 Samochody
Auto ServŁce, Kraszew­
skiego 30 — wykonuje 
gwarantowane antykoro­
zyjne zabezpieczenia sa­
mochodów w kwietniu i 
maju, bezpłatnie uzupeł­
niamy ubytki antykoro-
zyjne. 25786g

Zguby 0 Różne
11 kwietnia w okolicy 
Grochowskiej — Grun­
waldzkiej zaginął pies 
(czarny pudel). Wiado­
mość wynagrodzę. Tel. 
673-074, Husarska 4 m. 8.

26985g

ORWOCHROM barwne fil 
my pozytywowe, wywołu­
ję w terminie 5 dni, wy­
konuję przeźrocza czar­
no-białe, barwne do ce­
lów naukowych oraz pra 
ce amatorskie czarno-bia 
łe z barwnych przeźro­
czy. Jan Kołecki, Zakład 
Fotograficzny, Ratajcza­
ka 36 (narożnik Czerwo-
nej Armii). 25457g

tDnia 12 kwietnia 
drogi mąż, ojciec,

1974 r. zmarł nasz 
teść i dziadek, śp.

MICHAŁ SIWEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

16 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu juni­
kowskim,

o czym zawiadamia w smutku 
pogrążona

rodzina

Uprasza się o nieskła-danie kondolencji.

Poznań, Dąbrowskiego 69.

8. + P-

27018g

STANISŁAW GRABKOWSKI
inżynier rolnik

urodzony w Sladowie, zmarł 14 kwietnia
1974 roku w wieku 
kramentami św.

Pogrzeb odbędzie 
17 bm. o godz. 11.55 
na Junikowie,

95 lat, opatrzony Sa-

się w środę, dnia 
z kaplicy cmentarnej

o czym zawiadamiają 
córka i wnuki

Poznań, Hetmańska 57 m. 7. 27012g

tDnia 15 kwietnia 1974 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., mój kocha­

ny mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW CIELECKI 
cytadelowiec, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i innymi odznaczenia­
mi państwowymi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona i syn z rodziną

Poznań, pl. Waryńskiego 4a m. 18.
27004g

tDnia 14 kwietnia 1974 r. po pracowi­
tym, pełnym poświęcenia życiu zmarł, 

opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy maż, ojciec, te^ć i dziadek, śp.

dr MARIAN OPIELEWICZ
lekarz weterynarii

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia u 
17 bm. w Koźminie Wlkp. na cmentarzu 
Św. Trójcy.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na 
nabożeństwo żałobne w kościele parafial­
nym św. Wawrzyńca z domu żałoby o go­
dzinie 15 30.

Pogrążeni w głębokim smutku 
żona, dzieci, synowa, zięciowie, 

wnuki i rodzina
Koźmin Wlkp., Poznań, Wałbrzych, 
Warszawa. 27009g ■



Kwiecień
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Wiórek

Benedykta 
Julii

Słońce: 4.41—18.40 Miasto coraz strojniejsze, ale
OPERA — g. 19 „Giselle”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pan Za­

głoba”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „Giganci z gór”.

K kiwa J]
KDF MUZA — g. 14 „Wódz Se- 

minolów” (NRD 14 1., g). 16, 18 
„Romantyk” (węg. 16 1.), g. 20 
DKF „Kamera” (seans zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 17.30, 20 
„Szpital” (USA 16 1.).

APOLLO -- g. 10, 13, 16, 19 „Ja­
nosik” (poi. 7 1.).

BAŁTYK — g. 9.45. 13, 16.15, 19.30 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

GONG' — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
„El Dorado” (USA 14 1.), g. 20 
„Francuski łącznik” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Winnetou 
i Apanaczi” (jug. 11 1.), g. 19.30 
„Miłość straceńców” (iap. 16 1.).

GWIAZDA — g 11.30 15, 18.30 „W 
pustyni i w puszczy” (poi. 14 1.).

KOSMOS — nieczynne.
MALTA — g. 16, 18, 20 „Świadek 

zaginął” (radź. 14 1.).
MINIATURKA — nieczynne.
OLIMPIA — g. 15 „Prywatne ży 

cie Sherlocka Holmesa” (ang 14 
1.).

1 OSIEDLE — g. 16 „Pipi w kraju 
Taka-Tuka” (szwedz. 7 1.). g. 19 
„Francuski łącznik” (USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Komandosi” (wł. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 

W „Był sobie glina” (wł.-fr. 14 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 

Tl, 19.30 „Simon Bolivar” (hiszp. 
14 1.).

SCALA — g. 16, 18. 20 „Dzielny 
wojak Rossolino” (wł.-jug. 14 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Zawie 
szeni na drzewie” (fr. 11 1.), g. 
19.30 „Zbrodniarka czy ofiara” 
(jap. 18 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14.- 16 „Przy 
gody Robinsona Kruzoe” (radź. 7 
1.). g. 18, 20 „Nagrody i odznacze­
nia” (poi. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10, 12, 14, 16.15 
„Zbrodnia jest zbrodnią” (fr. 16 
1.), g. 18.30 „Ojciec chrzestnv” 
(USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) i WRZOS (Mo­
sina) — nieczynne.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

t DYŻURY 1
SZPITALE: interna. chirurgia 

Ogólna, okulistyka, laryngologia, 
neurologia — ul. Lutvcka; chirur­
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry 
siewicza 7; psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po 
znania (ul Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel 999; nagle za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, teł 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel 672-414 - 
g. 9 — 21 (w nocy nagłe wypadki!

Telefon Zaufania — nr 988
Apteki tylko dyżur nocny 

Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 107/109. Główna 
53. Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24 Słowiańska. Starołę- 
cka 18 Czynna całą dobę: Marcin­
kowskiego 11.

RADIO
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 Koszaliński 
konc. rozrywk.; 9.05 Muz. rozryw­
kowa; 9.30 Radio Praga prezen­
tuje: 9.45 15 minut z „Bractwem 
Kurkowym”; 10.08 Muzyka w 
Twoim domu; 10.30 ..Sława i chwa 
ła” — ode. 60; 10.40 Nowe piosen­
ki „Synkopy”: 11 Non stop pol­
skich melodii; 11.18 Nie tylko dla 
kierowców; 11.25 Co słychać wi 
świecie; 11.30 Kwadrans przed hej 
nałem; 12.25 „Roberta” — fragm. 
musicalu J. Kerna: 13 Graj kape­
lo. graj od ucha: 13.30 Papa Blues 
Wiking Jazzband: 14 Technika i 
biosfera; 14.05 Z tańcem i piosen­
ka ludowa po świecie: 14.30 Sport 
to zdrowie: 14.35 Żołnierski konc. 
życzeń; 15.05 Listy z Polski: 15.10 
Z płyty grupy „Beck, Bogert, Ap- 
piec”; 15.35 „3 X A” — śpiewają 
Adamo. Amont i Aznavour; 16.10 
Z polskiej fonoteki: 16.30 Aktual­
ności kulturalne: 16.35 Melodie z 
Kraju Rad: 17 — RadiokuHer: 
17.20 Rytmoston: 17.40 Leksykon 
polskiej piosenki J. Kofta: 18 Mu 
zyka i Aktualności; 18.25 Radiowa 
kronika muzvczna: 19.15 Festiwal 
w Woodstock; 19.45 Rytm, rynek, 
reklama: 20 NURT (filozofia):
„Filozofia a nauki szczegółowe”: 
20.20 Interserwis: 21 Mistrzostwa 
Świata w hokeju na lodzie w Hel 
sinkach — transm. III tercji Pol­
ska — ZSRR: 21.40 Mel. rozrywk.: 
22.15 Mel. z Kopenhagi: 22.30 Zie­
lony karnawał: 23.05 Koresnonden 
cja z zagranicy; 23.10 Jam session: 
0.05 Kalendarz Kultury Polskiej; 
010 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 9. 10. 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1. 2, 2 55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu: 8,35 Mój dom. moje osiedle: 
8.55 Muz. spod strzechy: 9 Konc. 
muz. operowej — Rossini. Dońi- 
zetti. Bizet: 9.40 Dla przedszkoli: 
„O słoniu, który nie chciał trą­
by”... — słuch.; 10 Kto sie z czego 
śmieje — Tylko dla mężczyzn: 10.30 
Konc. z nagrań Ork. PR i TW w 
Krakowie nod dyr. K. Misspny; 
11 Rop. z Wrocławskiego Konkur­
su Zespołów Kameralnych; 11,35 
Rodzinny tor nrzeszkód: 11.40 
Skrzynka "oszukiwania rodzin
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Generalne sprzątanie Poznania, rozpoczęte zanim jeszcze 
nastały słoneczne dni, trwa w dalszym ciągu. Każdego dnia 
ubywa zaniedbanych terenów, a przybywa wyczyszczonych 
miejsc. Niedawno, także dzięki czynowi społecznemu miesz-
kańców zaprowadzono ład w 
domami.
Do usuwania brudów przy­

czynia się także Samodzielna 
grupa d.s. Sanitarno-Porządko
wych przy 
bie ORMO 
członkowie, 
„Porządek

Dzielnicowym Śzta 
na Jeżycach. Jej 

realizując hasło 
= gospodarność”, 

skontrolowali w I kwartale 
br. ponad 1200 posesji. Miesz­
kańcom, na których posesjach 
stwierdzono nieporządki, zo­
stała zwrócona uwaga, wyjąt­
kowych niechlujów ukarano 
mandatami. Również na po­
czątku kwietnia członkowie 
tej grupy wspólnie z przedsta 
wicielami Dzielnicowej Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej 
i KD MO tej dzielnicy poświę 
ciii 210 godzin na sprawdze­
nie stanu sanitarnego 592 po­
sesji.

Tego rodzaju lustracje, or­
ganizowane też przez Komisje 
porządku i czystości, jak rów­
nież duże zaangażowanie 
mieszkańców w pracach po­
rządkowych na rzecz miasta, 
pozwalają na szybsze likwi­
dowanie brudów. Prawie na 
każdej ulicy widoczne są tego 
efekty.

Na dowód 
kładów.

kilka przy-

Wreszcie ładniejsze będzie 
otoczenie kina „Grunwald”

20 bm. na Twoim osiedlu

Zbiórka makulatury
Mieszkańcy osiedli Rataje, Wi­

nogrady, Dębiec, Raszyn i Świer­
czewskiego będą mieli ułatwioną 
okazję wzięcia udziału w konkur 
sie pod nazwą „Gospodarni i 
oszczędni budują Centrum Zdro­
wia Dziecka”.

Przypominamy, że 20 kwietnia 
w godz. 14—18 na osiedlach tych 
pojawią się odpowiednio oznako­
wane samochody, które odbierać 
będą paczki z makulaturą: gaze­
tami, książkami i czasopismami. 
Zgodnie z zasadami konkursu, do 
stawcy makulatury otrzymają ku 
pony, które potem wezmą udział 
w losowaniu cennych nagród.

Przy okazji sprzedać będzie 
można makulaturę innego typu, z 
tym, że nie weźmie ona udziału 
w konkursie. Tak więc w okresie 
wiosennych porządków można poz 
być się zbędnych papierów, wy­
grać przy tym nagrodę i przyczy 
nić się do budowy Centrum Zdro 
wia Dziecka. (len)

Złote gody
P.p. Anna i Michał Pilcowie 

zamieszkali w Poznaniu przy 
uh Hetmańskiej 16 m 3, obcho­
dzą 50 rocznicę pożycia małżeń 
skiego. Taką samą uroczystość 
obchodzą również pp. Maria i 
Jan Dziurlejowie, zamieszkali 
w Poznaniu przy ul. Smadec- 
k>h 17 m 6. Jan Dziurleja od­
znaczony jest Krzyżem Kawa- 
lerskim Orderu Odrodzenia Pol 
•ki i Krzyżem Powstańczym.

Z okazji Złotych Godów obu 
oaiom życzymy zdrowia i po­
myślności. (js)

PCK; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
13 Podróż z piosenka po Europie; 
13.35 „Sz.pieg” — opow. z tomu 
„Poszukiwanie” — P. Szeberga: 
13.55 Mini przegląd folklorystyczny 
— Dania: 14 Więcej, lepiej, taniej: 
14.15 Tu Radio Moskwa: 14.35 Mu 
zyka kompozytorów duńskich; 15 
Radioferie; 15.40 Zagadki muzycz­
ne; 16 Krajobraz Polski; 17.25 Aud. 
soołeczna; 17.35 Kwadrans na 3/4; 
17.50 Radioexpress; 17.55 Z cyklu: 
„Postawy i działanie”; 18.05 Śpie­
wa Chór Chłopięcy i Męski pod 
dyr. S. Stuligrosza; 18.40 Drogi po­
znania: „Czy człowiek jest gatun 
kiem udanym?”: 19 Kwadrans jaz­
zu: 19.15 Jeżyk angielski; 19.30 Ma 
gazyn literacko-muzyc^ny pt. 
„Nad woda wielka i czysta”: 20.20 
Portret miasta: „Fasty nod Bialym- 
stokiem” — rep. literacki- 21 Kwa 
drans muzyczny Karola Stromen- 
gera: 21.15 O nich warto posłu­
chać: 21.55 Rozmowy o wychowa 
niu: 22.05 Stołeczne aktualności mu 
zyczne: 22.30 Kalejdoskon kultural 
ny; 23 Miedzynar. Trvbuna Kom­
pozytorów — Paryż 73: 23.35, Co
słychać w świecie; 23.40 Giqfvani 
Croce-Triace Musicale — komedia 
madrvgałowa.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30.
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Prządki księż 
nej pani — gawfda: 7.40 Muzycz­
na zegarynka: 8.05 Mój magneto­
fon: 8.35 Piosenki znad Dunaju; 
8 „Drzewo liści nie dobiera” — 
ode. 6; 9.10 Poranek jazzowy z 
Sonny Stittem- 9.30 Nasz rok 74: 
9.45 Eksportowe nagrania zespołu 
Bomibem: 10 R. Schumann — Hu 
moreska B-dur op. 20 wvk. Clau­
dia Arrati — fortepian; 10.35 Dzień 
jak co dzień — magazyn: 11.45 
„Trucizna królewska” — ode. 26; 
12.20 „Odeon” — grają Albert—

wielu rejonach, głównie przed

przy ul. Polnej (narożnik ulicy 
Marcelińskiej). Na miejscu 
brzydkiego, murowanego par­
kanu, urządzona będzie zieleń. 
Po lewej stronie ul. Grochow­
skiej (od ul. Grunwaldzkiej w 
kierunku ul. Głogowskiej) po 
wstał ładny pas zieleni. Szko­
da, że porządku nie zaprowa­
dzono na przedłużeniu tej uli 

Chociszewskiego. Nacy
pewnych odcinkach tej ulicy 
panuje jeszcze bałagan. Przed 
pawilonem handlowo-usługo­
wym przy ul. Grunwaldzkiej

(narożnik ul. Grotkowskiej) za 
łożono kwietniki na od lat za 
niedbanym terenie. Szpecić 
przestanie także plac między 
ulicami Świetlaną, Ściegien­
nego, Gwiaździstą i Racławic 
ką. Zapewnił o tym Dzielni­
cowy Zarząd Budynków Miesz 
kalnych na Grunwaldzie —po 
wskazaniu tego zaniedbanego 
terenu przez „Głos”.

Niestety, nie wszystkie uli­
ce wysprzątano i przybrano 
zielenią. Zdarza się też, że za 
gospodarowano miejsca po­
nownie są zaśmiecane lub de 
wastowane. Ostatnio na ten 
temat pisali Czytelnicy. Zja­
wiska takie i my obserwuje­
my. Na trawniku przy ulicy 
Marcelińskiej (naprzeciw szko 
ły) wala się pełno papierów. 
Same się tam nie dostają, lecz 
rzucają je przechodnie, mimo 
że koszów wokół nie brak. 
Na Osiedlu Rzeczypospolitej 
(Rataje) przed domami od nr. 
105 do 110 społecznie urządzo 
no trawnik i klomby. Tym-

Tramwajowe zmiany 
na Trasie Hetmańskiej

Od dzisiaj, 16 m. godz. 8, na 
odcinku Trasy Hetmańskiej mię­
dzy ul. Dzierżyńskiego a Rataja­
mi, nastąpią 
tramwajowym.

zmiany
Nieczynny będzie

prawy tor i tramwaje jeździć bę­
dą wyłącznie z Rataj na 
Tramwaje linii „1”, „12” 
będą jeździć w kierunku 
przez Most Marchlewskiego, a do 
miasta, przez Most Hetmański.

Tak będzie przez około 10 dni, 
potem nastąpi zmiana; nieczyn­
ny będzie tor lewy, a ruch tram 
wajów wspomnianych trzech li­
nii będzie się odbywał w odwrot 
nym kierunku: przez Most Het­
mański na Rataje, przez Most 
Marchlewskiego do Śródmieścia.

Te chwilowe komplikacje tram 
wajowe są spowodowane koniecz­
nością poprawienia podłoża torów 
tramwajowych w części Trasy 
Hetmańskiej. Ekipa Przedsiębior- 
stwa Robót Kolejowych
przez dwadzieścia dni będzie pod 
bijać tłuczeń specjalną maszyną.

(tt)

Strobel; 12.25 Za kierownicą; 13 
Na zielonogórskiej antenie; 15.10 
W kręgu jazzu; 15.30 Ślązacy w 
Teksasie — „How do you do. mr 
Moczygęba?”; 15.45 Piosenki spół­
ki Bricusse—Newley: 16.05 Premie 
ry Polskich Nagrań; 16.25 „Górny 
i dolny Egipt” — gra Pharoah San 
ders: 16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Drze 
wo liści nie dobiera”—ode.7; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Ludzie, któ 
rzy „nie daja” zmiany: 18 „Jak 
znikający punkt” — grają i śpie- 
wają „Skaldowie”
wujemy piosenki 
dla wszystkich; 1 

18.10 Rozszyfro
18.30 Polityka

18.45 Dawne i no
we nagrania J. Loranca; 19.05 „Na 
sza paryska ulica” — śpiewa A. 
Barriere; 19.20 Książka tygodnia: 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Musi- 
ca Antiqua Polonica — U źródeł 
muzyki polskiej (I); 20.33 Gra ze­
spół J. Hendrixa; 20.40 Język nie- 
miecki: 20.55 Przebój za przebo-
jem; 21.25 C. Debussy — Sonata 
g-moll ną skrzypce i fortepian;
21.40 Na poboczu wielkiej polity­
ki — felieton; 21.50 Balet tygod­
nia — Manuel de Falla: „Trójgra- 
niasty kapelusz”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — .1. Hallyday: 
22.15 Pow. w wyd. dźw.: „Popiół 
i diament”; 22.50 „Wstąp do ka­
baretu”; 23 Swoje ulubione wier­
sze recytuje K. Chamiec; 23.05 J. 
F. Telemann — Suita d-moll Zaa 
obój, skrzypce i basso conti"no: 
23.20 Przeboje — nastroje; 
opiewa M. Sliczenko.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8,
12.05, 15. 17, 19 , 22.

23.50

14>;3O,

f TELEWIZJA
PROGRAM I: 9 - Dla młodych 

widzów — Telefprjc; Wyższa szko 
la jardy TDC. „Wielki łowca” — 
film z s. „Podróże Jaimie Mc Fheet 

ćzasem właśnie na tym skwer 
ku chłopcy kopią piłkę. Czy 
doprawdy muszą niszczyć zie 
leń? Tak samo dzieje się na 
trawniku przy al. Stalingradz 
kiej. Tych, co nie szanują zie 
leni, jest znacznie więcej. 
Zwraca na to też uwagę Czy­
telnik z Rataj, który donosi, 
że przy ul. Zamenhofa (po o- 
bu jej stronach) wydeptano w 
niektórych miejscach trawę. 
Przy ul. Piekary (naprzeciw 
Banku Rolnego) kierowcy par 
kują samochody na zieleni! 
Inny Czytelnik apeluje o upo 
rządkowanie podwórza w do­
mu przy ul. Małeckiego 10 i 
przeznaczenie go- na miejsce 
zabaw. Z taką samą prośbą 
wystąpił p. M. R. z ul. Fabrycz 
nej. Plac przy postoju taksó­
wek czeka na uporządkowa­
nie.

Otrzymaliśmy także list od 
dozorcy, który skarży się na 
właścicieli psów. Gdyby
pieski trzymane były na smy 
czy, nie byłoby tyle z nimi 
kłopotów. A tak zabrudzają 
klatki schodowe, tereny przed 
domami i podwórza. I jak tu 
— pyta dozorca 
wać przez cały 
tość? W dalszym 
szą Czytelnicy 

— utrzymy- 
dzień czys- 
też ciągu pi- 
na temat...

wróbli, które upodobały sobie 
drzewa przy placu Wolności 
(przed „Arkadią”). Biada te­
mu kto przechodzi pod drze­
wami. Pozostawionych przez 
ptaki śladów, nie można do­
czyścić. (a)

i tradycja pisanek

ruchu

Wildę.

Rataj

10

5 truś

hers?a”; 10.25 
mgnień wiosny;

.Siedemnaście 
serial TV ra­

dzieckiej, ode. IX; 16.20 „Ex libris” 
— nowości wydawnicze; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla dzie 
ci: „Kaczor Donald konferansje­
rem” — film z serii „Disneyland” 
17.25 
kim

— Dla młodzieży: „W blis- 
planie”; 17.50 — Sylwetki

X Muzy — Lidia Korsakówna; 18.25 
— „W poszukiwaniu białka” (III): 
18.45 — „Eureka” — magazyn pop.- 
naukowy (kolor); 19.10 — Przypomi 
namy, radzimy; 19.30 — Dziennik 
(kolor); 20.20 — „Siedemnaście
mgnień wiosny” — IX ode. serialu 
TV radź.; 21.30 — Z cyklu: „Świat 
i Polska” — „Kogo wybiora Frań 
cuzi”; 22.15 — Wiadom. snort. oraz 
sprawozd. z Mistrzostw Świata w 
hokeju na lodzie 
zek Radziecki — 
lor, Helsinki); 23 
lor).

Polska — Zwia- 
gruna „A” (ko- 

— Dziennik (ko­

PROGRAM II: 17.10 — Świat w
kamerze reporterów: 
wielkiego Sztokholmu.
skich jeziorach; 17.49 

1. Wokół
2. Na fiń- 

— „Fletnia
Pana” program muzyczno-poe-
tycki wg utworów Klaudiusza De 
bussy’ego i poezji antycznej. Sce­
nariusz — M. Kaczmarska; 18.15 — 
„Pożarowisko” nowela
18.45 Język angielski, 1. 26;

TVP;
19.20

— Dobranoc i Dziennik (kolor) 
20.21) — Spotkanie z jazzem; 120.50 
— Fotografia; 21.30 — TeaJlr TV — 
W. Kohlhaase i R. Zimmer: „Ryb 
ka we czworo”. Tłumaczenie — 
Klemens Białek. Adaptacja i re­
żyseria — L. Rene; 22.45 — 24 go­
dziny (kolor); 22.55 — Język nie­
miecki, 1. 24 (powt.).

Już po świętach. Ani się nie 
obejrzeliśmy, jak minęły te 

dwa wolne od pracy dni, po któ­
rych tak wiele spodziewaliśmy się. 
Czy marzenia spełniły się? Zapew 
ne tylko częściowo, jak to zwy­
kle w przypadku marzeń i wielkicn 
planów.

Aura, w ubiegłym tygodniu me 
mai letnia, właśnie w święta spu- 
ść'>a nieco z tonu. Nie na tyle na 
szczęście, by nie można było wyjść 
na spacer, nie mówiąc o odwie­
dzinach u krewnych czy znajo­
mych. I rzeczywiście ze świeżego 
(choć na pewno nie najświeższe­
go powietrza, ale to już , zasłu 
ga ‘ przemysłu) powietrza snorzy- 
stałc w obydwa dni sporo pozna­
niaków. Niektórzy wybrali się na 
mecze piłkarskie: w niedzielę od 
byl się pojedynek Lecha z zespo­
łem brazylijskim ze stanu Espirito 
Santo (czyli Ducha Świętego, choć 
ten ostatni nic im nie pomógł i 
goście przegrali -wyraźnie 0:3), a 
w poniedziałek ll-ligowe spotka­
nie Warty z Ursusem. Inni wybra­
li po prostu przechadzki.

Nieco na bakier byliśmy tym 
razem z wieloletnimi tradycjami. 
, lany poniedziałek" był - tak 
przynajmniej my go oceniamy — 
nca wyraz spokojny. Cóż się sta­
ło? Czyżby duch w narodzie zgi­
nał, czy też... oszczędza się wo- 
aę, z którą (patrz rzeka Warta!) 
ne jest najlepiej. Znacznie spokoj 
niej niż zazwyczaj było w izbie 
Wytrzeźwień. W pierwsze święto 
przebywało tam tylko 11 pacjen­
tów* w tym jedna kobieta, w dru 
gie — do godz. 15 — nikogo. Tak

■ j spokojnej Wielkanocy n‘ie pamię- 
| tają tam już od dawna. Większą

Strusie popierają tradycję pi­
sanek na Święta Wielkanoc­
ne. Kto ma wątpliwości niech 
spojrzy na powyższe zdjęcia 
wykonane w poznańskim ZOO 
Na pierwszym widoczna jest 
para strusi, na niższym zaś o! 
brzymle jaja od nich Docho­
dzące. Dwa z nich to jakże 
nam dobrze wszystkim znane 
pisanki. Kto nadal nie ufa, 
niech uda się na wiosenny 
spacer do ZOO. (ad)

Fot. (2) — M. Nowaczyk

Krosinko ładniejsze
We wsi Krosinko w powiecie 

poznańskim ostatnio zrobiło się 
porządniej i ładniej. Zniknęły 
szpecące) dotychczas pobocza, 
odrapane i ^wyłamywane pło­
ty, zasypane śmieciami i pia­
chem krawężniki. A stało się 
tó za przyczyną człopków miej­
scowych kół KGW i ZSMW, 
którzy odkopali i pomalowali 
krawężniki, pobocza przy szo­
sie wygrabili i wyrównali oraz 
naprawili i pomalowali) płoty. 
Inspiratorami tej akcji na te­
renie wsi byli Maria Marciniak 
i Zbigniew Styla. Przy okazji 
.pod pędzel” poszły ławki szkol 

ne a półkilometrowy odcinek 
drogi przywrócono do stanu 

używalności, (ego) 

frekwencję notowano nawet w ty- 
g o doi u przedświątecznym. Spokoj 
ne dyżury miały także milicja 1 
siroź pożarna. Tę ostatnią wzywa­
no często do palących się (su­
sza •) traw.

Natomiast nie było spokoju na 
innych posterunkach służby pu­
blicznej, jak np.: w kl*ni-ce na Pol 
nej. w pogotowiu ratunkowym, w 
„Bazarze" i w „Merkurym". Na 
Polnej w niedzielę przyszło na 
świat 17 nowych obywateli, w po- 
medziałek do godz. 15 — kolej­
nych dziesięciu, a według p-zewi- 
dywań przynajmniej drugie tyie 
miało wczoraj wydać swój pierw­
szy w życiu okrzyk. Tradycyjne dla 
Wielkanocy śluby odbywały się 
cylko w niedzielę, udzielono 'ch 50. 
Nowożeńcami byli m. in. wojsko­
wi i funkcjonariusze MO.

Pogotowie ratunkowe miało spo 
ro pracy. Nie były to jednak ty­
powe dla świąt wezwania spowo­
dowane zwykłym przejedzeniem 
lecz raczej związane z nie najlep 
s.zq dla wielu osób, głównie w 
starszym wieku — pogodą. W „Ba 
zarze” przyjęto radzieckie wy- 
cieczki „Orbisu oraz turystów m-
dywidualnych z: Holandii, Danii 
i NRF. W „Merkurym” notowano 
saory ruch w obydwa dni. Gości­
ły tam wycieczki z ZSRR i NRF o- 
raz turyści z: Wielkiej Brytanii 
NRF, USA, a także reprezentanci
Poloniii z różnych 

Były to więc, 
św'ęta spokojne.

państw.
ogólnie biorąc,

ANDRZEJ

Laureaci konkursu
Mój ulubiony 

bohater
Kuratorium Gkręgu Szkol­

nego w Poznaniu, Przedsię­
biorstwo Państwowe „Dom 
Książki”, Zarząd Dzielnicowy 
TPPR Poznań — Stare Miasto 
i Przedstawicielstwo Handlo­
we ZSRR „Mieżdunarodnaja 
Kniga" w Warszawie zorgani­
zowały konkurs pt. „Mój ulu­
biony bohater”. Warunkiem 
uczestnictwa w konkursie by­
ło nadesłanie albumów i prac 
pisemnych o ulubionych boha 
terach książek.

Nadesłano 189 albumów i 
122 opowiadania. W grupie 
szkół podstawowych za naj­
lepsze prace pisemne i albumy 
nagrody otrzymali 
Anna Andrasz i

in.m.
Yioletta

Drożdżyńsk a ze Szkoły Pod* 
Luboniustawowej nr 1

pow. Poznań, Danuta i Ewa 
Redewald ze Szkoły Podsta­
wowej nr 79 w Poznaniu.

Ponadto przyznano liczne 
wyróżnienia, a m. in.: Elżbie­
cie Krenz ze Szkoły Podstawo 
wej nr 3 w Poznaniu, Pawło­
wi Siudzie ze Szkoły Podsta­
wowej nr 31 w Poznaniu, Zo­
fii Maczyńskiej ze Szkoły Pod 
stawowej nr 71 w Poznapiu, 
Danielowi Welman ze Szkoły 
Podstawowej nr 73 w Pozna­
niu. Nagrodzone prace prezen 
towane będą w oknie wysta­
wowym Księgarni Literackiej 
w Poznaniu przy ul. 27 
Grudnia 23.

Harcerska
wizyta przyjaźni

Wprawdzie dopiero zaczęła 
sie kalendarzowa wiosna, ale 
w poszczególnych hufcach har­
cerskich trwają już przygoto­
wania do akcji letniej. Jeżyccy 
harcerze jak co roku wy jadą 
do swego ośrodka w Łowyniu 
w powiecie międzychodzkim 
oraz na obozy zagraniczne.

W lipcu poznańscy harcerze 
pościć będą u siebie 90-osobową 
grupę artystyczną pionierów 
z Leningradu. Radziecki mło­
dzieżowy zespół muzyczno-ta­
neczny występował będzie w 
kilku miastach Wielkopolski. 
Jadąc z rewizytą d.o Związku 
Radzieckiego, jeżyccy harcerze 
zawiozą tam własny program 
artystyczny, związany z jubi 
leuszem naszej ludowej ojczy 
zny. (bw)

Opera przeprasza
Dyrekcja Opery Poznańskiej 

serdecznie przeprasza za pomyłkę 
w repertuarze na 15 kwietnia br. 
w dniu tym została wystawiona 
„Zemsta Nietoperza”. (—)


